_tecznego dla obu państw porozumienia się. Utrzy- 
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Kraków, Środa 27 Października 1886. 


„Cząa* wy-hodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
ulno Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 100., wo Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
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steina Plac Maryacki, handel Bajera 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit. za 
szame (na 3 stronie) cd miejsca wiersza 


stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Har 
M. Stern, tylko prenumeratę pp. Å. 
W Warssawie przyjmują ogłoszenia pp. 


Rocznik XXXIX. 


„CZASU* w Hirmkowie i urzędy 
owskiego, handel Z. Skalskiego w 
py ulicy Grodzkiej, 
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Pa Polityczny. 


Gńraków 26 października. 


„ Po odpowiedziach ministrów Welsersheimba i 
Prażaka na niektóre interpelacye, których treść 


kazała Izba poselska na wczorajszem posiedzeniu 
kilka wniosków, wyszłych z inicyatywy posłów, 
właściwym komisyom. Dziś odbędzie się również 
posiedzenie Izby, a na porządku dziennym jest 
drugie czytanie prowizorynm budżetowego na r. 
1887, drugie czytanie przedłożenia o kontyngen 
sie rekrutów na r. 1887 i drugie czytanie przedło- 
żenia rządowego o ugodzie cłowo-handlowej. Izba pa- 
nów odbędzie we czwartek posiedzenie celem przy- 
Jęcia ustaw, uchwalonych jnż przez Izbę poselską 
i celem wyboru 20 członków i 10 zastępców do 
wspólnych delegacyj i 5 członków do deputacyi 
w sprawie kwot. 

Izba deputowanych Sejmu węgierskiego odbę- 
dzie posiedzenie d. 30 b. m., na którem minister 
skarbu br. Szapary przedłoży exposé finansowe 
wraz z budżetem na r. 1887. Ze strony półurzę- 
dowej zaznaczają, iż budżet ten będzie w każdym 
razie mniej pomyślny, niż budżet na rok bieżący, 
a to głównie z powodu podwyższenia wydatków 
wspólnych i niektórych nowych inwestycyj. 


Podczas uroczystego przyjęcia miał ambasador 
francuski Herbette następującą przemowę do ce- 
sarza niemieckiego: „Powołany na wysoce zaszczy- 
tne stanowisko reprezentowania Rzeczypospolitej 
francuskiej przy dworze Waszej Ces. Mości, spo- 


 glądam z głębokiem poczuciem obowiązku na 
_ przedmiot tej mojej misyi. Niemcy i Francya mają 


liczne wspólne interesa. Jestem przekonany, iż sta- 
nowić one będą czem raz więcej grunt do poży- 


mać i rozwinąć żywioły obustronnej dobrej woli, 
oto cel zakreślony moim usiłowaniom. Dążyć będę 
do tego celu z tem większą gorliwością i zaufa- 
niem, gdyż szczerze przejęty jestem ideami po- 
koju, pracy i stałości, które naród francuski oży- 
wiają i polityką jego kierują. Smiem oczekiwać, 
iż Wasza Ces. Mość pozwoli, aby mi spełnienie 
tego zadania ułatwionem zostało i aby mi zacho- 
waną była życzliwość, jakiej użyczano moim po- 
przednikom i której cenne dowody odbierałem ja 
sam w innych epokach mojej karyery.* 

Przemowę ambasadora przyjąć miał Cesarz z za- 
dowoleniem, a nie mogąc z powodu chrypki od- 
czytać sam odpowiedzi, wręczył ją hr. Herbertowi 
Bismarkowi do odczytania. Odpowiedź brzmiała : 
„Wypowiedziałeś Pan myśl moję, wskazując na 
liczne wspólne interesa Niemiec i Francyi. Iate- 
resa te tworzą dla obu narodów podstawę korzy- 
stnego porozumienia. Dzięki pańskiemu wielkiemu 
doświadczeniu i głębokiej znajomości owych wspól- 
nych interesów, łączysz Pan w sobie wszystkie 
potrzebne przymioty, ażeby wspólnie z rządem 
niemieckim pracować nad utrzymaniem dobrych 
stosunków. Winszuję sobie szczerze wyboru uczy 
nionego przez prezydenta Republiki. Bądź Pan 
przekonany, że nie uchylę się nigdy od współ- 
działania przy popieraniu każdego środka, który 
zmierzać będzie do osiągnięcia wskazanego przez 
Pana pojednawczego i pokojowego celu.* 

Po oficyalnem przyjęcin rozmawiał Cesarz bar- 
dzo poufaie z nowym ambasadorem, powtórzył 


Sprawozdania szkolne. 


Gimnszya i szkoły realne wydają co, rokn tak 
zwane sprawozdania, czyli właściwiej może: ro- 
czniki, zawierające próżz dat statystycznych o 
fcekwencyi, inwentarzu i t. d., także. i rozprawy 
nankowe nanczycieli zakładu, lub też tłumaczone 
przez nich poematy. Roczniki te dostają się .w ręce 
„uczniów, którzy je mają prawo kupować, i w ręce 
nauczycieli, którzy je z urzędu ctrzymują, ale mi- 
mo tego albo wcale nieznane ogółowi, albo bar- 
dzo mało, przepadają zwykle bez echa. Niekiedy 
rozprawa cenniejsza, ciekawsza, nasnnie się kry- 
tyce i publiczności, a i to wówczas jedynie, jeżeli 
autor postara się o tak zwane „odbitki,“ by je 
powierzyć jakiej księgarni. 

Zdaje mi się, że byłoby z wielu względów i 
pożądaną i ciekawą rzeczą, by się temi wydawnit 
ctwami zajmowano i przypatrzono : nad czem i jak 
pracują nauczyciele. Obojętność krytyki to spra- 
wia, że jedni nauczyciele usuwają się, o ile mogą. 
od pisania rozpraw do roczników, boć wolą je tam 
umieszczać, gdzie znajdzie się czytelnik i czeka 
należyta ocena, a drudzy jakby odczepnego da- 
dzą cobądź do druku, byle zapełnić przepisaną 
objętość sprawozdania, pewni, że nikt na to „co- 
bądż“ nie zwróci uwagi. Zapewne na pastwę mil- 
czenia i pyłu, rzuca się choćby .... plewy, a mo: 
Że i trujący Sporysz. 

Z upłypionego roku szkolnego, mamy obecnie 
pod ręką sprawozdań tylko 15, a więć dopiero 
połowę; zanim atoli inne się ukażą, zwrócimy u- 
wagę na te, jakie są. 

Gimnazyum w Drohobyczu obdarzyło nas 
cenną rozprawką p. Michała Wagilewieza: „Po- 
równanie organizacyj dzisiejszych gimnazyów s&u- 
stryackich pod względem pedagogicznym i dydak- 
tycznym z gimnazyami w Polsce, przez komisyę 
edukacyjną zaprowadzonemi.* Opierając się na 


_ dziele J. Łukaszewicza „Historya szkół w Koronie 
it. d“ podaje autor w zręcznie dobranych wyjąt- 


kach wcale dokładny obraz rozwoju szkolnictwa 
polskiego , z anstryackiem zaś rozprawia się prze- 
wałaie za pośrednictwem dzieła: „A. Beer i Fr. 


podaliśmy już we wczorajszych telegramach, prze- 


ZE 


Łk: 


swoje zapewnienie, i dał do zrozumienia, iż wie, | krowie szkół wojskowych i trzy bataliony, skom- 
że Herbette jest mężem zaufania swego rząda. |pletowane z uczestników wojny, kawalerów orderu 
Zwrócono uwagę, iż ambasadora francuskiego |św. Jerzego, powołanych z pułków armii. Cesar- 


z wielką uprzejmością traktował cały personal 
dworski. y 


enie rokowania pomiędzy Koryą rzymską i rzą- 
dem prnszim w sprawie rewizyi ustaw majowych 
noszą charakter urzędowy i dypłomatyczny, bę- 
dący wyrazem zasadniczego uznania, że Kościół 
katolicki jest siłą udzielną, wyposażoną w abso- 
lutoą władzę i w stosunkach międzynarodowych 
traktowany być musi na równi z mocarstwami. 

Wiadomość powyższą potwierdza Schł. Ztg, do- 
dając, iż ułożone już zostały główne zasady pro- 
jektu, dotyczącego ostatecznej rewizyi ustawo- 
dawstwa majowego, i że tym przedmiotem zajmie 
się Sejm pruski na najbliższej swej sesyi. 

Wiadcmości powyższe zostają prawdopodobnie 
w związku z doniesieniem, iż minister cświecenia 
Gossler przed kilku dniami bawił w Warzinie u 
księcia Bismarka. Zdaje się więc, iż omawiał on 
z kanclerzem sprawy kościelno-polityczne. 


Wobec doniesienia niektórych dzienników, ja 
koby podróż jenerał-gubernatora Warszawy Hurki 
pozostawała w związku ze sprawami bułgarskiemi, 
piszą z Warszawy do Polit. Corr., iż jenerał Hurko 
udał się dnia 19 b. m. do Petersburga jedynie 
w tym celu, aby być obecnym podezas uroczy- 
stego odsłonięcia pomnika na uczczenie pamięci 
poległych w r. 1877/8. Odsłonięcie tego pomnika 
przedstawiać miało świetny widok. Szczególnie 
imponująco wyglądały bataliony skombinowane 
z przedstawicieli szyatyckich ludncści. Dzienniki 
poświęcają dość chłodne uwagi tym uroczystościom. 
Nawiązując do politycznej sytuacyi, mniemają 
Petersburskija Wiedomosti, iż gorzkie uczucie mu- 
siało opanować uczestników uroczystości wobec 
fałszywości i zmienionego usposobienia Bałgarów. 
Dziennik ten nie sądzi, aby uroczystość peters 
burska wywarła jakie wrażenie na Bułgarów. 
Jeszcza niedawno niewolnicy, nie mogą Bułgaro 
wie wzbudzić w sobie uczucia własnej godności. 
Dobro swej ojczyzny oceniają oni według liczby 
swej trzody chlewnej: Lecz wybije godzina, w któ 
rej zniknie wpływ dążącej do hegemonii nad Sło- 
wianami Austryi wraz z niemieckiem poparciem, 
a wówczas rozpocznie się zadanie Rosyi. Grażda- 
min pisze, iż żadnej sławy nie zdobyto sobie tak 
niepotrzebnie, jak tej, którą opiewa ów pomnik. 
Klęska sebastopolska była lepszą, aniżeli zwycię 
stwa w Bułgaryi. Byłoby pożądanem, aby ów po- 
mnik przyniósł głęboką naukę Rosyi. Russkij In- 
walid w artykule, poświężonym odsłonięciu pomni- 
ka Sławy, wylicza zwycięstwa wojsk, wspomina 
o wielkich stratach i o wielkim żala, jaki te straty 
obudziły w sercu zmarłego cesarza, i w zakończe- 
niu powiada: „niechaj ten pomnik przypomina 
wojskom nietylko trady i zwycięstwa przeszłej 
wojny, ale także i miłość dla armii spoczywają- 
cego w Bogu Najwyższego jej Wodza i święty 
obowiązek rosyjskiego wojownika służenia tak/sa- 
mo wiernie i z poświęceniem jej Najwyższemu 
Ojcu.“ A 

O samem odsłonięcia pomnika telegrafują z Pe- 
tersburga: Pomnik został postawiony około sobo 


ru Troiekiego, w pułku izmaiłowskim. Pomnik 


przedstawia kolumrę żelazną sześciopiętrową, 
z zawieszonemi na miej 104 tureckiemi działami. 


U szczytu znajduje się figura Sławy. Przed roz 
poczęciem uroczystości stanęły w szeregach około 
Troiekiego soboru oddziały pułków gwardyi, jun prawie powszechny brak zamożności a ludności 


stwo przybyli na uroczystość przed południem. 
Car objechał wojska, które na monarsze powita- 
nie odpowiedziały okrzykiem: hurra! Po objeździe 


Germania donosi z Rzymu, że toczące się obe-| duchowieństwo dworskie odprawiło modlitwy, od 


mówiono wieczną pamięć cesarza Aleksandra II, 
Sergiusza Maksymilianowicz i wszystkich wojo- 
wników poległych. Przy ceremonialnym przemar- 
szu wojsk po ukończeniu uroczystości, na czele 
wojsk znajdowali się jenerałowie Hurko, Radee- 
kij, Szuwałow, Roop, Pietruszewskij, Ałchazow i 
ks. Czawczawadze. Po uroczystości było przyjęcie 
od miasta. 

Podczas ugaszczania przez miasto kawalerów 
orderu św. Jerzego, obszedł car ich szeregi, po 
czem nastąpił przeciągły okrzyk „hurra!“ Wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz wzniósł toast za zdro- 
wie cara. Ogłuszające „burra!“ zlewało się z dźwię- 
kami bymnu. Z dziedzińca koszar, gdzie się od 
bywało ugoszczenie, car i wielcy książęta udali 
się do wytwornie przybranego maneżu artyleryj- 
skiego, gdzie dla oficerów było zastawione Śnia- 
danie. Tu car wypił za zdrowie oficerów i wzniósł 
następny toast: „Panowie, za wasze zdrowie ! ży- 
czę wam powodzenia i zupełnego zdrowia na przy 
szłość. Dziękuję za trady, jakie ponieśliście pəd- 
czas kampanii. Mówię to w imienin tego, którego 
juź niema między nami. Raz jeszcze dziękuję wam 
panowie.* W. ks. Mikołaj Mikołajewicz wzniósł 
toast za zdrowie cara, który został przyjęty gło- 
śnym okrzykiem „burra!“ i hymuem narodowym. 


RE DRA ZA TW 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 23 października. 


C Sprawa wydania nowej ustawy budowniczej 
dla mniejszych miast, miasteczek i wsi była już 
kilkakrotnie w Sejmie poruszana. Odkąd weszły 
w życie ustawy budownicze dla stołecznych miast 
Lwowa i Krakowa, tudzież dla 29 miast w kraju, 
stsłą się sprawa ta bardziej naglącą. 

W zeszłorocznej sesyi sejmowej była sprawa ta 
również rozbieraną; sprawozdanie komigyi admi- 
nistracyjnej © tym przedmiocie nie weszło wpra- 
wdzie na porządek dzienny obrad sejmowych, 
kończyło się jednak wyrażeniem cczekiwania, że 
Wydział krajowy przedłoży na najbliższej sesyi 
stanowcze w tej mierze wnioski. 

Pożary, grasujące w kraju, wskazują, że spra- 
wy tej odwlekać nie można. Ustawa budownicza 
nie zaradzi wprawdzie pożarowi wybuchłemu, je- 
dnakowoż nie ulvga wątpliwości, że klęska po- 
żaru o wiele mniej gr:żią jest dla miejscowości, 
zabudowanych stosownie do przepisów racyonal- 
nej ustawy budowniczej. Te względy skłoniły Wy- 
dzieł krajowy do wygotowania projektów do usta. 
wy ną wzór ustawy budowniczej z r. 1882 dla 
29 miast. 

Z uwagi, że stosunki i potrzeby gmin wiejskich 
a wsi są zupełnie odrębnemi, projektuje Wydział 
krajowy odrębną ustawę dla gmin miejskich, a 
odrębną dla wsi, zwłaszcza gdy i obecnie odmien- 
ne w tej mierze obowiązują postanowienia. W ża- 
dnej z tych ustaw nie mogą atoli wymagania się- 
geać tak daleko, jak w wspomnianej ustawie z r. 
1882. Stosunki krajowe bowiem, a szczególnie 


Hochegger, Fortschritte des Uoteriiektswesena td |detów w Warszawie. Żegnał go naprzód przełożo- 
Autor traktuje rzecz kompilacyjnie, usuwa się ny, potem nauczyciele i koledzy uściśnieniem rę 
z własnym poglądem aż do zakończenia rozprawy, ki i słowami: „Pamiętaj, żeś należał do korpusu 
gdzie wyraża przekonanie, iż gimnazya austrya-| kadetów !“ ; 
ckie pod względem dydaktycznym przewyższają| Uwag, godnych zanotowania, czyni autor wiele, 
dawne polskie szkoły, ale natomiast nie sprostały |a żal nam istotnie, że nie mogąc rozciągać tego 
im pod względem pedagogicznym. Szkoły polskie |zrtykułu, nie możemy ich przytoczyć, chociaż na 
troszczyły się o zdrowie uczniów fizyczne, dbały | przytcczenie zasługują. Możnaby się pokłócić z anto- 
o wychowanie ucznia poza szkołą, um'ały zawią-|rem, że porównywa bez zastrzeżeń dawne szkoły 
zać nieprzerwalny stosunek zarządu szkoły do o-|polskie z dzisiejszemi. gimnazyami austryackiemi, 
piekuństwa , podnosiły urok swój i stwarzały w ser-|chociaż takie porównanie nie może być zupełnie 
cach uczniów miłość dla siebie przez udzielanie | sprawiedliwe, bo przedział czasu i rczmaitość wa- 
rozlicznych nagród, uroczyste rozpoczynanie i koń-|runków, w jakich szkoły się rozwijały, wytwo- 
czenie roku szkolonego, przez miłościwe opiekowa-|rzyć musiały właściwości, niedające się według 
nie się uczniem biednym lub chorym, przez roz-|jednej miary ocenić. Nie zapominajmyż, że w XIX 
budzanie w nich poczucia korporacyjnego ducha, j| wieku łacniej wszys:ko się rozwija, gdy mamy 
gdy szkoły austryackie „uczą moralności* i narzu- nieznaną dawniej szybkość końunikacyj, a zapas 
cają takową z góry, nie dbając, by się ona we-| doświadczeń i prac ducha całego stulecia. 
wnątrz, w charakterze neżnia rozwinęła. Mówiąc| Szkoła realna w Jarosławiu wydała rozprawę 
0 nagrodach, udzielanych uczniom, o uroczysto-|prof. Bryka: „O najodpowiedniejszych tsblicach 
ściach szkolnych , tak autor kończy: logarytmicznych przy nauce matematyki w szko- 
„Takie niewinne środki samej nauce nie wadzi- | łach realnych." Jest.to krótka, może za mało roz- 
ły, a w skutkach były nieprzepłacone, ustalały | winięta, ale ze znajomością rzeczy napisana oce- 
bowiem w pamięci nczniów owe solenne chwile|na różnych tablic logarytmicznych,. w szkołach u- 
z wiosny życia, kiedy to jeden lub drugi został |żywanych. Rzecz pożyteczna, budzi zajęcie wśród 
zaszczycany nadzwyczajną nagrodą, lub wróciw- | nauczycieli matematyków, a innego też celu autor 
szy pod ojcowską strzechę, przywiózł ze sobą list | pewnie jej nie wytknął. 
od  Komisyi edukacyjnej, który rodzie czytał| Jasło zaprasza czytelnika w świat starożytny 
z rozczuleniem, a matka słuchała ze łzą radości |rozprawą: „O drugiem stasimon w Edypie królu 
w oku. Uczniowie przywiązywali się do szkoły, | S.foklesa.* P. Franciszek Pawłowicz chciał za- 
która pracę ich w podobny sposób wynagradzała. | pewne przysłożyć się nczniom, pisżąc pracowicie, 
Z dzis'ejszych szkół młodzieniec takich wrażeń |ale tak popularnie, że u kolegów zbyt wielkiej 
nie wynosi, bo też ich tam nie odbiera. Wstępu-| die mógł obudzić ciekawości. Nie ujmujemy przez- 
jąc do zakłada otrzymuje od dyrektora kwitek, że |to zasługi autorowi i nie wątpimy, że gdyby chciał, 
zapłacił taksę wstępną i surowe upomnienie, aby |byłby napisał pracę ściśle umiejętną. 
się spieszył z uiszczeniem opłaty szkolnej; opu-| We Lwowie utrwalił się zwyczaj, iż II gimna- 
szczając zakład, podpisuje rewers z odbioru świa-|zynm, zwane powszechnie „niemieckiem,* w języ 
dectwa dojrzałości i innych dokumentów. Wszy-|ka niemieckim sprawozdanie ogłasza i w tym ję 
stko to odbywa się w sposób tak prozaiczny, jak |zyku drukuje rozprawy. Nie wiemy, czy to jest 
w kancelaryach rachunkowych, a przecież przyby | konieczuem następstwem języka wykładów? 
cie do szkoły i opuszczenie zakładu stanowią tak| Namby się zdawało, że ustawa, zapewaiająca 
ważne epoki w życiu młodzieńca, iż nie godzi się|temn zakładowi niemiecki język w wykładach, 
zdzierać z nich owej okrasy poetycznej, podnoszą-|nie narzuciła go wcale administracyi szkolnej, 
cej ducha, a działającej na serce. Wszakże przed|a tem samem razić musi „Jahresbericht“ TI gimna- 
żołnierzem, wstępującym do pułku, rozwijają sztan-|zyum, jakby nas raził np. Rocznik czyli tak zwa 
dar, kulami w bitwach poszarpany i przy odgło-|ny Szematyzm przez Namiestnictwo po niemiecku 
sie bębnów odbierają od niego przysięgę. A jak | wydawany. 
solenuie żegnano ongi uczniów szkoły korpusu ka-| „Der polaisch<ungarische Streit um Galizien 
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małomiejskiej i wiejskiej wymagają większych 
ułatwień przy budowie. Bezpieczeństwa od ognia 
szuka Wydział krajowy w gminach miejskich, 
zwłaszcza gęściej zabudowanych, w ogniotrwałości 
materyała do budowy użytego — na wsi zaś w 0b- 
szerności niezabudowanych przestrzeni, zasadzo- 
nych między budynkami drzewami. 

Chcąe dać możność dostatecznego uwzględnienia 
miejscowych potrzeb i stosunków, tudzież właści- 
wości rozmaitych okolic kraju, zastrzegają oba 
projekty uchwałom Rad gminnych, które jednzk 
przez Radę powiatową zatwierdzone być muszą, 
oznaczenie rodzaju materyała, który do budowy 
użytym być wip.en. Taka elastyczność postanowień 
jest tem stósowniejszą w ustawie dla gmin miej- 
skich, że ustawa ta ma mieć moc obowiązująca 
zarówno w miastach mało się różniących od miast, 
dla których wydano ustawę w r. 1882, jak i dla 
miasteczek nieróżniących się wiele od wsi. 

Projekty ustaw, osnute na tych zasadach, od- 
powiadające dotąd obowiązującym przepisom, prze- 
słął Wydział krajowy Namiestnictyu do objawie- 
nia zapatrywania rządu na tę sprawę przy uwzglę: 
dnieriu właściwości, stosunków i potrzeb naszego 
kraju, a uadewszystko małej zamożności mieszkań- 
ców, która zniewala do stawiania budującym mniej- 
szych wymagań, aniżeli w innych krajach. 


Wiedeń 24 października. 


t Projekt ważnej i zdawna pożądanej ustawy 
o zaopatrzeniu wdów i sierót po cficerach i żoł- 
nierzach armii lądowej, marynarki wojennej, obro- 
ny krajowej i pospolitego ruszenia, ułożony po 
długich rokowaniach przez oba rządy, austr. i wę 
gierski, w porozumieniu się ze 'wspólnem min ster- 
stwem wojny, przedłożył austryacki minister obro- 
ny krajowej Izbie poselskiej Rady państwa, a rząd 
węgierski Sejmowi węgierskiemu. Tatejsza Izba 
poselska przekazała ten projekt do roztrząśnienia 
swojej komiByi wojskowej, która już od dwóch 
tygodni zadanie swoje rozpoczęła i ukończyła 0- 
gólne rozprawy nad projektowaną ustawą. 

Głównym celem tej ustawy jest zapawnienie 
oficerom i żołnierzom, że jeżeli polegaą w bojn 
lub umrą z ran albo z chorób podczas czynnej 
służby, pozostałe po nich wdowy i dzieci nie będą 
w nędzy, lecz otrzymają zaopatrzenie chociaż bar- 
dzo szczupłe, bo odpowiednie stanowi finansów 
państwa. Dotychczas obowiązujące przepisy z 1771 
i 1781 roku o zaopatrzeniu wdów i sierót, pozo- 
stażych po oficerach i urzędnikach wojskowych, 
są niedostateczna, nie odpowiadają dzisiejszym 
stosunkom, niema zaś żadnych postanowień pra- 
wnych eo do zaopatrzenia wdów i sierót, pozosta- 
łych po żołnierzach poległych w boju lu» zmar- 
łych z ran. O1 czasu, jak wydaniem nowych ustaw 
polepszono położenie wysłażonych urzędników cy- 
wilnychći oficerów, upominały się Izby kilkakro- 
tnie o wypracowanie i przedłożenie im projektu 
ustawy, mającej na celu zaopat'zenie wdów isie- 
rót po ofiżerach i żołnierzach. Żądanin temn od- 
powiedziały rządy, przedkładając parlamentom ta 
i w Peszcie jednakobrzmiący projekt ustawy. 

Jednak zaopatrzenie wdów i sierót, wyznaczone 
projektowaną ustawą, jest bardzo szczupłe, jak 
powiedziałem, bo musiano go zastósować do finan- 
sowych zasobów państwa. Rozprawy ogólne na 
posiedzeniach tutejszej izbowej komisyi wojskowej 
(w której z posłów polskich zasiadają pp. Chrza- 
nowski, Dzwonkowski, hr. Hompesch, Klacki i Po- 
powski) obracały się około pytania: Czy można 


|Fozszerzyć postanowienia tej ustawy na niektóre 


und Lodomerien* p. Matijowa, nie mówiąc 


|narzdaki wyłączone od zaopatrzenia przez nią 
zapewnionego? a głównie około pytania: czy mo- 
żna ustawę tę rozciągnąć na przeszłość? to jest, 
czy zaopatrzenia przez nią wymierzane można 
przyznawać wdowom i sierotom, pozo:tałym po 
oficerach i żołnierzach, poległych w boju lub też 
zmarłym z ran i chorób w czynnej służbie przed 
wydaniem tej ustawy? czy też, jak zwykle bywa 
i jak przedłożony projekt brzmi, ustawa ta obo- 
wiązuje tylko na przyszłość, t. j. zaopatrzenie 0- 
trzymywać mają żony i dzieci oficerów i żołnie- 
rzy, którzy polegną w boju lub nmrą zran i cho- 
rób w czynnej służbie, po ogłoszeniu tej ustawy? 
Pytanie wyżej przytcezone, ważne pod wzglę- 
dem prawnym, ważniejsze jest pod względem fi- 
nansowym. Zasada powszechnie przyjęta, iż usta- 
wa wstecz, na przeszłość nie obowiązuje, zastóBo- 
wana była w ustawach wydapych przed kilkuna- 
sta laty, wyznaczających pensye wysłużone dla 
urzędników cywilnych i dla oficerów tj., że usta- 
wy te zastosowane były tylko do urzędników i 
ófiżerów spensyonowaztych po wydaniu ustawy, 
a nie tyczyła się urzęłników i oficerów spensyo- 
nowanych przed jej ogłoszeniem. Gdyby więc w u- 
stawie teraz zaprojekt wartej o zaopatrzeniu wdów 
i sierót po cficerach i żułaierzach zastósowano za- 
sądę, że ona ma moe cbowiązującą nietylko na 
przyszłość, ale i 1a przeszłość, w takim raz'e sa- 
ma sprawiedliwość wymagałaby, ażeby według 
tejż> samej zasady zmienić postanowienia ustaw 
o pensyach wysłużorych dla urzędników cywil- 
nych i cfizerów. Sama potrzebna na pensye wy- 
służonych cficerów armii i marynarki wynosi ro 
cznie juź przeszło 12 milionów złr., a na pensye 
wysłużone urzędników cywilnych anstryackich 16 
milionów złr. (nie licząc w to pensyj wysłużonych 
urzędników wspólnych i urzędników węgierskich); 
czyż stan finansów pozwala uchwalać dzisiaj na- 
łożenie większego jeszcze ciężaru na skarb pań- 
stwa przez podwyższenie pensyj tych, których 
spensycnowano przed wydaniem wspomnianych u- 
staw? Gdyby zaprojektowaną ustawę o zaopatrze- 
niu wdów i sierót po poległych oficerach i żoł- 
nierzach rozszerzyć na przeszłość t. j. zastósować 
do żon i dzieci (ficerów i żołnierzy, które owdo- 
wiały i osierociały przed wydaniem tej ustawy, 
aależałoby z chwilą ogłoszenia ustawy wypłacać 
rocznia przeszło 4 miliony na te zaopatrzenia — 
jak to wykaznją daty statystyczne, dodane przez 
rząd do sprawozdania, uzasadniającego projekto- 
waną ustawę. 

Wprawdzie na podstawie dat statystycznych 
oraz liczby oficerów i żołnierzy służących w ar- 
mii, marynarce i w obronie krajowej, obliczono, 
43 w lat kilka p» wydaniu ustawy teraz projek- 
towanej, wzrośnie do 4 milionów złr. wydatek 
roczny na wspomnione tylokrotnie zaopatrzenia 
wdów i sierót, dawane według postanowicń tej 
ustawy, a w razie wcjen wzrośnie jeszcze więcej. 
Alə ten roczny wydatek wzrastać będzie powoli, 
a równ cześnie wzrastać będzie także fundusz, prze- 
znaczony na jego zaspokojenie. Albowiem fundusz 
ten tworzyć się ma: 1) z wyznaczonej corocznie 
w budżecie wspólnym sumy 1320,000 złr. 2) 
z procentów od sumy zbieranej z „taksy wojsko- 
wej,“ płaconej przez tych, którzy zostali uwclaiani 
od słażby wojskowej, a która _to suma wynosić 
będzie z końcem 1886 r. przeszło 11 milionów złr. 

Z powodów wyżej wyłożonych, uznały rządy 
austryacki i węgierski «raz minist:rstwo wojny 
przy usładaniu projektu ustawy, a członzowie 
komisyi wojskowej izbowej przy rozprawach o- 
gólaych nad tym projektem, że ustawa ta o zao- 
patrzeniu wdów i sierót nie może obowiązywać 


czpy wód studziennych miasta Stanisławowa.* Nie 


o treści, już samym tytułem cbadza chęć do dys-|to na pczór > wspólnego ze szkołą; wydaje 


kuśyi, a nawet polemiki. Nie usuwalibyśmy się 
od niej, gdyby nie to, że obecnie zajmują nas 
prace polskie, a nie do literatury niemieckiej się 
wdzierające. — Chociaż więc nie wiemy nie 
o sporze Polski z Węgrami o „Galicyę i Lodome- 
ryę,* które-to nazwy dopiero po pierwszym roj- 
zbiorze powstały, poprzestajemy na zanotowaniu 
tej zagadki stylistycznej. 

Z przyjemnością zwracamy się do pracy p. Ja- 
na Krystyniackiego: „Fasti Sarbieviani czyń 
o chronologicznym porządku vieśni Sarbiewskiego,* 
zamieszczonej w roczniku IV gimnazy um,, Star- 
szej generacyi prcfeBer, już nie pierwszą w tym 
rodzaja wykonał precę, a zawsze dotykał się przed- 
miotu nietylko jako znakomity filolog, ale też 
z zamiłowaniem literatury ojczystej, a z pewnego 
rodzaju pietyzmem dla poezyi i poety. Ostatnia 
p. Krystymiackiego rozprawa nie znajdzie może 
miejsca śród monogrefij literackich, pomnikowego, 
a nawet akademickiego zakroju, ale interesującym 
będzie materyałem dla bistoryka literatury. 

W tym samym roczniku drugą spotykamy pra- 
cę, a to p. Stanisława Rzepińskiego: „Pu- 
blinsa Wergilego Marona eklogi I-V,“ wierszem 
miarowym przełcżone. Rzecz godna uwagi, jeżeli 
nas zajmuje językowo techniczna strona tłómacze - 
nia; powiewn poetycznego nie uczujemy. Wolimy 
„Tokidydesa historyi księgę I,“ którą w roczni 
ka z Nowego Sącza przełożył p. Teodor Czn 
leński, boć z tego i dla nauki w szkole i dla 
literatury. naw.t większy pożytek. Poetów niech 
przekładają poeci, filologom raczej iść śladem 
p. Czaleńsziego. Nawet taki pracowity, znany pro 
feBor jak p. Piotr Parylak w Stanisławowie 
byłby możejkorzystniej poświęcił cezasi talent na 
jaki przekład prozy łacińskiej, niż na tłomaczeniu 
„2 epody Horacego i elegiji Owidego,* — bo 
dał przekład języka, ale nie poezyi. Wskntek te- 
go mie kłóci się z tą niby poezyą, w tym samym 
roczniku umieszczona, już arcyprozaiczna rozpra- 
wa p. Michala Urysza: „O niektórych foremnych 
bryłach geometrycznych, wynikających z poszuki- 
wania aralitycznego * 

Zdaje nam się, że chwalebny miał pomysł pan 
Fr. Miazga, umieszczając w roczniku Szkoły 


„realnej stanisławowskiej „Rozbiór chemi- 


się nawet, jakoby taka robota raczej praktyczne 
miała pożytki dla zzrząda miasta, niż umiejętne 
dla nauki, a jednak nazwal śmy pomysł p. Mazgi 
chwalebnym i dodamy, że należałoby go paślado- 
wźć. Tą r.zprawką spełniła szkoła obowiązek 
obywatelski względem miasta, które się do jej 
istnienia fanduszem przyczynia, a nauce przyspo- 
rzyła ciekawych szczegółów. Skoro te szkolne rol 
czniki wychodzą, czy wychodzić muszą, a dla u- 
miejętności niewiele z nich pożytku, niechajby za- 
mieniły się w rodzaj stieyj, czy ajeneyj nauko- 
wych i gromadziły dla nansi materyały, jakie na 
miejscu znajdują. Historycy mogliby pracować nad 
historyą miasta lab okolicznych miasteczek, geo- 
graf znalazłby dosyć pola do badania właściwości 
fizycznych okolicy, lingwiści powinniby się rozpa- 
trywać w prowincyonalizmach języka, zbierać przy- 
słowia. baśnie, podania ludowe, spisywać zabobo- 
ny lub w miejscach o mięszanej ctnograficznie 
ludności, badać oddziaływanie jednego języka ma 
drugi. Dla przyrodaika ciexawą byłoby rzeczą 
rozpatrywać się we florze i faunie, zwłaszcz o ile 
one spłatają się ze stosunkami gospodarsko-han- 
dlowemi, np. uprawa nasion, rybołowstwo. Jakiżby 
to rósł materyał i dla nauki i dla statystyki kraju, 
jakby się krzewiła znajomość własnej ziewi, na 
czem niestety tak bardzo nam zbywa! Z biegiem 
czasu obudziłby się ruch naukowy w mieście i 
okolicy; wykształceńsi mieszkańsy pcmagaliby 
w zb:eraniu materyała lub sami go dostarczali; 
wytworzyłby się związek intellektualny szkoły 
z okolicą, szkoła rosłaby w zasługi i byłaby pra- 
wdziwem ogniskiem oświaty, a nietylko przybyt- 
kiem nauki urzędowei. Możeby ktoś powiedział, 
że nauczyciele, zajęci pracą swego zawodu, nie 
mają czasu na takie badania; ale ten zarznt ła- 
twoby usuaąć, bo kto znalazł czas na tłómaczenie 
(nieudałe)poematu, mógł go znaleść na rzecz tak 
użyteczną, jak „R zbió* p. Miazgi. Wszakże co 
dziesięć lat przypada obowiązek napisania rozpra- 
wy. Cżyby przez lat dziesięć nie można napisać 
np. historyi miasta lub bodaj kilku z tej historyi 
szezegółów, osnutych na tle miejscowych podań i 
archiwów ? (Dokończenie nastąpi.) 
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w przeszłość ; jest to układający i roztrząsający | bił ogień, całe wnętrze fabryki gorzało, grożąc bez- 
ustawę uznali jednomyślnie, choć z bólem serca, | pośrednio przytykającym i w pobliżu stojącym do- 
iż wyżej wypowiedziana zasada prawna i stan fi-| mom. Od ulic i od podwórza fabryki trzeba było ta- 
nansów wzbraniają zastosować tę ustawę do prze-|mować rozhukany żywioł, który podniecał wiatr 
szłości. Treść szczegółowych postanowień tej u: | wschodni, niosąc chmury płonące iskier i głowni na 
stawy przytoczę, zdając sprawę z rozpraw nad nią| znajdującą się w pobliżu Kasę Oszezędności, domy 
szczegółowych ma posiedzeniach komisyi woj-|ulicy Szpitalnej, domy Rynku. Położenie było trudne. 
skowej. Przybyła straż ogniowa miejska, nie 'mogła wszakże 

A myśleć o ratowaniu fabryki, mogła tylko tłumić jej 
pożar i nie dopuszczać rozszerzenia się takowego. 

Niestety, ku temu najwaźniejszemu zadaniu brakło 
niezbędnego w tym razie środka, brakło wody i ko- 
ni. Do wozów z beczkami zaprzęgałi się ladzie, nao- 
koło wszakże w pobliżu studnie, albo były zepsute, 
albo ich nie było wcale. Nigdzie też nie było w po- 
bliżu odpowiedniego zbiornika wody, a studnia miej- 
ska na placu św. Ducha nie mogła dostarczyć po- 
trzebnej ilości wody. Tak przeszła cała godzina, nim 
zorganizowano jako tako dowóz wody, a tymczasem 
niewstrzymana niczem siła ognia niszczyła warsztaty 
fabryki. — Gdy dowóz wody zorganizował się wre- 
szcie sam przez się, nie było najmniejszego porząd- 
ku, nikt nad nim nie czuwał, beczki odjeżdżały i na- 
jeżdżały na siebie wśród hałasn i krzyków. Brak ten 
wody, najważniejszego środka ratunkowego, i to 
w chwili tak krytycznej, wywoływał powszechne zdzi. 
wienie. Pożar, gdyby wiatr był silniejszy, mógł ogar 
niać z całą swobodą dach za dachem, dom za do- 
mem i napróżno usiłowanoby go ugasić. Ręce ludzkie 
nie podołają, gdy braknie wody, a ten brak wczoraj 
mógł spowodować straszną katastrofą. Wczoraj też 
pokazało się dowodnie, że siły straży naszej są za 
słabe, przybyły bowiem trzy pogotowia, czwarte zaś 
pozostało w koszarach, na wypadek ewentualnego 
wybuchnięcia pożaru gdzieindziej. — I dlatego uży- 
to kominiarzy do obsadzenia grożnego punktu, na 
brzegu dachu, łączącego sąsiednią kamienicę pp. 
Zieleniewskich z płonącą fabryką. Ten punkt zajęła 
czeladź kominiarska p. Niedzielskiego. Nazwiska tych 
nieustraszonych ludzi są: Zygmunt Niedzielski, Ja- 
centy Motyczyński, Bronisław Kuropatwiński, Szcze- 
pan Pasternak, Józef Domański i Julian Sajb. Oddali 


Wyrażając w imieniu nieszczęśliwych wdzięczność za 
szlachetny dar, przyjmować będzie Administracya Czasu 
z przyjemnością składki na cel wskazany przez p. 
Feintucha. 

Na ten cel składa ze swej strony Redakcya i Din 
karnia Czasu 50 złr.; Pracujący w Drukarni Czasu 
23 złr. 10 ct.; p. Ignacy Żółtowski 5 złr.; Radca 
m. Em. Mirtenbaum złr. 3; Radca m. Juda Birn- 
baum złr. 5. 

Dla kominiarzy, którzy z bohaterską odwagą czyn: 
ni byli przy pożarze fabryki L. Zieleniewskiego zło- 
żyli: adwokat Dr Ferdynand Wilkosz 5 złr.; Dr 
Władysław Wilkosz 3 złr., N. N. 1 złr.; N. N. 1 
złr; N. N. 1 złr., razem 11 złr. 

— Ministeryum oświaty zatwierdziło akt habilita- 
cyjny Dra Józefa Milewskiego, na mocy czego 
Dr Milewski rozpocznie niebawem, jako docent uni- 
wersytetu, wykłady z dziedziny ekonomii politycznej. 

— Krakowskie Towarzystwo techniczne. We środę 
d 27 października b. r. o godzinie wpół do 7 wie- 
czorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa przy ul. 
Poselskiej Nr. 10 piętro I, zwyczajne zgromadzenie 
Towarzystwa, na które członków zarząd zaprasza. Po- 
rządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu z ostatniego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z czynności komisyi 
teatralnej. 3) Sprawozdanie z 2go zjazdu techników 
we Lwowie. 4) Samoistne wnioski członków. 

— W czytelni stowarzyszenia młodzieży handlo- 
wej krakowskiej odbył się w niedzielę wieczorek de- 


lowania rachunków. Jeden zwłaszcza z kupców, p. K., 
miał uiścić znaczną sumę 14,000 franków, lecz po- 
mimo nalegań, a nawet pogróżek ajenta, zapłacił tylko 
4000 fr., resztę zaś zobowiązał się przesłać zwykłą 
drogą przez bankiera w ciągu miesiąca. Inni kupcy 
mieli już rachunki uregulowane, dość, że ajent nie- 
wiele tam zyskał. Tymczasem, jak się z listu Vel- 
seya & Comp. okazało, ów mniemany Trausson był 
samozwańcem, łotrem, działającym do współki z całą 
szajką łotrów. Rzeczywisty ajent padł w Belgii ofiarą 
zuchwałej napaści. Uwięziono go w jakiejś norze zło- 
dziejskiej i wszystkie papiery oraz dowody legityma- 
cyjne odebrano. Podobno nawet pozbawiono go pó- 
żniej życia. O tem wszystkiem Velsey & Comp. nie- 
dawno się dowiedzieli i do wszystkich swoich klien- 
tów rozesłali listy ostizegające, a między innemi do 
Warszawy. Pan K. został zawiadomiony, iż zapłacone 
4000 fr. będzie miał potrącone w towarze w ciągu 
roku, ponieważ przez oszustwo zbrodniczego samo- 
zwańca dom handlowy poniósł na razie znaczne straty, 
musi więc ratować się w dłuższej zwłoce, nikogo bo- 
wiem na szkodę nie chce narazić. 

— Syn Don Carlosa, Don Jaime, którego biali 
hiszpańscy we Francyi za swojego na tron kan- 
dydata chcą stawiać, niebezpiecznie zachorował w Mo- 
nachium, 

— Kapryśnie upodobania znakomitych ludzi w ten 
sposób wylicza jeden z dzienników amerykańskich: 
e Humbold pisał zwykle kładą: papier na kolanach, 
klamacyjno-muzykalny, inaugurujący zabawy, odby- | Schiller miał upodcbanie do woni zgniłych jabłek, 
wające się corocznie w tejże czytelni, w sezonie zi-| Goethe do zapachu smażonych buraków. Mendelsohn. 
mowym. W szczelnie zapełnionej sali, przy udziale Į Bartoldy, gdy był czem zadowolony, gryzł róg chustki 
licznego grona pań, popisywała się młodzież handlo- |do nosa. Taylor Colridge trzymał zawsze tego, z któ- 
wa grą na fortepianie (p. Krog ) i deklamacyami przy|rym rozmawiał, za guzik od sukni i dlitego zwano 
odpowiedniej charakteryzacyi (p. Klep). Gra na cy-|go the great buttonholder. Gladstone rąbie z upodo- 
trze, wykonana przez uproszonego w tym celu ama-|baniem drzewo. Marya Antonina, jedząc chleb z ma- 
tora p. Köl, wzbudziła ogólny, szczery poklask, a|słem, lubiła wąchać kwiaty; pani de Staël mówiąc krę 
szczególniej podobał się „Wieniec polski“ i „Marsz“ ciła w palcach zielony liść, pani Sand pijała przy pra- 
własnej kompozycyi interpretatora. Po wyczerpaniu|cy umysłowej zimną czarną kawę. Pani Gaskell pisała 
wszystkich numerów programu, tańcowano ochoczo|świetne powieści swoje, jak Marya Barton, na od- 
do godziny 11ej. 3 wrotnej stronie starych listów i kopert. Poeta Ale- 

— Roboty inkrustacyjne ręczne, w stylu renesan-|ksander Popper, równie jak Voltaire, pijał namiętnie 


serwatoryum i skrzypek Rossi. Uczniowie bowiem 
p. Singera popisywali się w obecności tych arty- 
stów, którzy znaleźli i sposób prowadzenia i wo- 
góle metodę znakomitą. Dyrektor Hellmesberger 
objawił nawet życzenie poznania p. Singera, gdyż 
nie spodziewał się, że Kraków posiada tak raty- 
nowanego nauczyciela. 


Modrzejewska, jak dcnosi pismo, wycho- 
dzące w New Yorku, The Dramatic Review, zaję- 
ta jest obecnie przedstawieniem nowego dramatu 
w ośmiu obrazach, napisanego umyślnie dla niej 
przez znanego paryskiego aktora z teatru Vande- 
ville, p. Piotra Berton. Dramat ten jest przeróbką 
z powieści Balzaca i nosi tytuł Les Chouans. 
Pierwsze przedstawienie w New Yorku odbyć się 
ma w tych dniach. 


Poznań 22 października. 


A Onegdaj odbyło się walne zebranie człon- 
ków Towarzystwa rolniczego powiatu poznańsko- 
szamotulskiego, w którem wzięła udział znaczna 
liczba najpoważniejszych naszych ziemian, i na 
którem poruszono pomiędzy innemi nader ważną 
kwestyę „utworzenia Rady gospodarczej 
w obrębie Towarzystwa rolniczego poznańsko-sza- 
motulskiego*. Referował w tej sprawie p. Aleksan- 
der Karłowski, a sprawozdanie jego było tak cie- 
kawe, że warto z niego przytoczyć choć kilka 
p ważniejszych szczegółów. Przedewszystkiem nale- 
> ży wiedzieć, że projekt utworzenia takiej Rady 
7 nie jest nowym; dotychczasowe rady jednak wsku- 
| tek zbyt szeroko zakreślonego planu upadły, nie 
mogąc sprostać zadaniu. W zakres czynności Rad 
dotychczasowych zaliczano przedewszystkiem po- 
moc w uregulowaniu kwesti finansowej danego 
gospodarstwa (sprawy hipoteczne, wekslowe, wzięte 
z zaliczki itd.), dalej administracyę majątku, ewenta- 
A alnie jego wydzierżawienie, a na ostatniem planie 
A programu stawiano dopiero organizacyę majątku pod 

względem rolniczego ładu i składu. 
Ponieważ, zdaniem referenta, przyczyna naszego 
4 upadku ekonomicznego spoczywa głównie w nie- 
t racyonalności naszego gospodarstwa, dlatego prze- 
š. dewszystkiem należy poprawić nasze rolnictwo. 
3 Trzeba produkcyę rolną upewnić, aby zawodu 
> w zbiorach według ladzkich przypuszeźtń nie do- 
È znać; trzeba ją powiększyć, aby przez to omi 

nąć szkopuł niskich konjunktar i wyrównać po- 
*trzebne procenta; trzeba ją uczynić tańszą. — 


Przegląd umieszcza: 


Wilk i Kozieł. 
(Bajka). 

Raz basiór, napotkawszy capa, rzekł doń: „Bracie 
Pragnąłbym z daszy serca uczynić ecś dla cię. 
Cheę cię cywilizować — zwilezyć , jednem słowem: 
Sierść masz lichą, wytartą, a tak futrem płowem 
I puszystem porośniesz; będzieć ciepło w zimie, 
Wraz i siły nabierzesz ; już ci się nie imie 
Lada karta do łydek, bo wilczy ród znany! 
Dla nas przecie stworzone owce i barany ; ) 
Mamy prawo zjeść wszystko, co jest do zjedzenia. 
To święte prawo wilcze! A gdy do plemienia 
Naszego będziesz liczon, świat będzie twój cały !“ 
Na tə odrzecze kozieł: „Zaszczyt to niemały ; 
Lecz nie widzę spcsobu... kozłem mnie stworzono; 
Kozłem był dziad mój, ojciec; koziem mlekiem łono 
Matki mnie wykarmiło... Jakaż na to rada?“ 
„Poradzim!* wilk odrzecze. „Więc naprzód wypada, 
Bym cię zasymilował, to znaczy: zadławił, 
Następnie schrustał, połknął, a w ostatku strawił. 
Wtedy przejdziesz w krew moję, zmienisz się w me 


łnieni , y oni wczoraj znakomitą usługę miastu. Wśród bucha-|sowym, tak pod względem rysunku, jako i doborn| mocną słodką kawę i pisywał utwory swoje na zwit- dą i r” [kości 
spełnieniu tego zadania winna dopomagać jących na nich płomieni, na rozpalonej blasze dachu, | koloru praw.ziwie podziwienia godne, a przez za-|kach papieru. Ryszard Wagner tworząc otaczał się| I w mych dzieciach do późnej przejdziesz połosno- 
ZY apral hy n hipa oe dei stali oni od pierwszej chwili wybuchu ognia, nie do- | mieszkałego w Krakowie artystę-amatora, nadzwyczaj | kosztownemi materyami. Karol Dickens lubił bardzo [ści. 
y Ą , 


puszczając przerzucenia się płomieni, lejąc wodę, czy 
z wiaderek, czy kierując wężami sikawek, czy osę- 
kami rozrywając płonące belkii wiązania. 

Wywoływali oni swoją pracą i wytrzymałością po- 
dziw, zasłużyli też na nagrodę z powodu prawdziwe- 
go poświęcenia. Opowiadają, że przechodzili ci komi- 
niarze trudne chwiłe, że były chwile grożące ich ży- 
ciu; jeżeli tak jest, tem większa ich zasługa. 

Do pomocy straży naszej przybyła straż pożarna 
z Podgórza wraz z beczką napełnioną wodą i sikaw- 
ką. Ta pomoc sąsiedniej gminy, spieszącej szybko 
z ratunkiem, zasługuje na uznanie, a zaznaczyć trze- 
ba, iż rzeczywiście bardzo rychło nadeszła. Artylerya 
tćż pospieszyła ze sikawkami; nie mogła przecież 
wiele zdziałać, bo nie miała długich węży, pomoc ta 
więc ograniczyć się musiała na zalewaniu ognia w do- 
stępnych łatwo punktach. 

Trudną robotę miała straż ogniowa wewnątrz za- 
budowań fabrycznych, ztąd bowiem iskry i płomienie 
buchały wprost na budynek krakowskiej Kasy Oszczę- 
dności. Kiedy wszedł na podworzec tuż przed godz. 
11 ks. Windischgriitz, ogień dochodził punktu kul- 
mniacyjnego i straż miejska i ochotnicza pełniły tu 
służbę, odcinając pożar od kuźni dotykającej fabryki, 
i nie dopuszając szerzenia się ognia. Kuźnia została 
w istocie uratowaną. Tu w podworcu pracowała straż 
dzielnie z osobistem narażeniem się, a szczególniej 
brandmistrz p. Stępiński, który mimo choroby pospie- 
szył na stanowisko. Przy pożarze odniósł uszkodzenie 
p. Marynowski, kapitan straży ochotniczej, i p. Hen- 
zelman ze straży miejskiej. Znawcy przyznają, że 
wczorajsza działalaość straży to prawdziwe arcydzie- 
ło w zlokalizowaniu pożaru, a przyznać jej trzeba i jej 
naczelnikowi p. Eminowiczowi zaiste dzielność i sprę- 
żystość nieporównaną. 

Jeden szczegół działalności tej wpadł w oko. I tak, 
by niedopuścić rozszerzenia się pożaru na sąsiedni 
budynek, wybiła straż drzwi z kamienicy prowadzą- 
ce wprost do płonącego wnętrza fabryki i tędy wpro- 
wsadziła węże, tłumiąc płomienie, czepiające się ścian 
i dachu. 

O godz. 11 przybyło pogotowie wojskowe, by wy- 
ciągnąć kordon przed płonącym budynkiem; znaleźli 
się też przedstawiciełe wszystkich władz publicznych. 
O godz. 1 niebezpieczeństwo można było uważać za 
usunięte stanowczo — wewnątrz wszakże ogień sze- 
rzył się jeszcze, trawiąc drewniane urządzenie fabry- 
ki, której wnętrze przedstawiało olbrzymi stos gru- 


misternie wykonane na dwóch fortepianach, pocho- 
dzących ze składu p. Raczyńskiego, oglądać od ju- 
tra będzie można przez dni kilka w szli posiedzeń 
Kasy Oszezędności od g. 10ej zrana do 2ej po połu- 
dniu. Dochód ze wstępu, 20 e. od osoby, przezna- 
czony jest na wysłanie młodego rękodzielnika w celu 
kształcenia za granicę. Nie wątpimy, że cel tak po- 
żyteczny, praktyczny, niemniej jąk i sam przedmiot 
wystawy, z której podamy niebawem bliższe sprawo- 
zdanie, potrafi zainteresować naszą publiczność, tak 
skorą dzisiaj do popierania wszystkiego, co dotyczy 
rozwoju krajowego przemysłu i rękodzielnictwa, 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Hniliczki, w powiecie zbaraskim, na budowę 
cerkwi, zapomogi w kwocie 400 złr. 

— Najd. Następca Tronu, Arcyksiążę Rudolf, jak się 
dowiaduje Gaz. Lw., upoważnił księgarza nadwornego, 
Adolfa Kilnasta w Wiedniu, do wydania rękopisów 
i publikacyj łowieckich, tudzież ornitologicznych, pióra 
Jego Ces. Wysokości. Wyjdą one z pod prasy w ciągu 
przyszłego miesiąca, nakładem wymienionej księgarni 
nadwornej, p. t. „Łowy i spostrzeżenia.“ 

— Dr Józef Madeyski, c. k. starszy lekarz woj- 
skowy przy Bzpitalu garnizonowym Nr. 2 w Wiedniu, 
został przez ministeryum wojny delegowany jako ope- 
rator-elew na klinikę chirurgiczną prof, Alberta na 
rok jeden. 

— Najszybsze strzały. 52 razy w przeciągu mi- 
nuty wystrzelił słynny z celnego strzelania z pisto- 
letu wiedeńczyk Schulhof z wynalezionego przez sie- 
bie nowego karabina repetierowego. Ma to być naj 
doskcn:lszy d.tychczasowy wynalazek w dziedzinie 
konstrukcyi breni. Próba z tym nowym karabinem 
odbyła się w tych dniach w wojskowej strzelnicy wie- 
deńskiej w obecności 150 najlepszych strzelców wie- 
deńskich i kilku wyższych oficerów zagranicznych. 
Schulhofa mechanizm repetierowy jest tak wygodny, 
że strzelający może włącznie z nabijaniem wystrzelić 
52 razy w przeciągu jednej minuty. Napełnienie ma- 
gazynu 10 nabojami trwało 6 sekund, wystrzelenie 
tych 10 nabojów tylko eoś około 5 sekund, Obecni 
przy tem znawcy oświadczyli zgodnie, że karabin re- 
petierowy Schulhofa jest niezrównany. 

— Michał Chomiński, znany artysta dramatyczny, 
zmarł wczoraj w Warszawie. Wraz ze starszym bra- 
tem Michał Chomiński rozpoczynał swój zawód na 
scenie krakowskiej w epoce jej świetności, za dy- 
rekcyi Meciszewskiegoy i cdznaczał się jako wyborny 
komik. Od r. 1846 zaliczał się w poczet zdolniej- 
szych artystów sceny warszawskiej. Jak”w Krakowie 
bracia Chomińscy zostawili najlepsze wspomnienia — 


zwierciadła i ciemne ponsowe geranie, Schiller lilie, 
Goethe hortensye i maši, Spchr goździki, Ludwik II 
król bawarski jaśmin, Uhland kwiat jabłoni, Disraeli 
pierwiosnki, Walter Sectt dzikie niebieskie hyacynty, 
„błękitne dzwonki“ swojej szkockiej ojczyzny. 


Cap tylko brodą trząsnął: „Uważ, panie drogi, 

e Pan Bóg dał mi na łbie bardzo twarde rogi; 
Więc nim mnie zwilezyć zdołasz, to przed tą odmianą 
Jeszcze ci moje rogi djablo w gardle staną !* 


Henryk Sienkiewicz. 


rozszerzyć. Reforma gospodarstw, to w całem tego 
wyrazu znaczeniu „kwestya piekąca”. Podo- 
bna Rada istnieje pomiędzy niemieckimi rolnikami 
w pewnej okolicy Prus Zachodnich i działa ko- 
rzystnie. Podlegają jej członkowie, a kto opieszale 
zaprowadza jej rady, tego wykluczają z Towarzy- 
stwa, tak samo, jak członków, którzy bez wa- 
żnych powodów na inspekcyę wyznaczonego go- 
spodarstwa się nie stawiają. Rady gospodarcze 
istnieją gdzieindziej także i pomiędzy Kółkami 

x włościańskiemi. Początkowo mało się do nich uda- 
wano, dziś pracy zaledwie podołać mogą. O sku- 
teezności działania Rady wątpić nie należy, trzeba 
ją tylko otoczyć zaufaniem i dać jej obfity mate- 
ryał w rękę. Sprawozdanie dla Rady powinno być 
ułożone na podobieństwo tych referatów, jakie 
składają swej dyrekcyi deputowani Towarzy- 
stwa kredytowego. Szemata nie będzie trudno 
wygotować, a każdy z członków Rady po ode- 
braniu wypełnionych szematów winien w pe- 
wnym przeciągu czasu wypracować na tej pod- 
stawie plan gospodarstwa i przedłożyć go w na- 
zaaczonym dniu rewizyi. Po dokonaniu lustracyi 
majątku wzięte będą pod krytykę przy współa. 
dziale właściciela wszystkie przedłożone projekta, 
z których najlepszy, t. j. najwięcej miejscowym 
warunkom odpowiadający wybrany i do przepro- 
wadzenia zalecony zostanie. Po referacie wywią- 
zsłą się dyskusya na temat: czy Rada ma być 
instytucyą pomocniczą nowego banku ziemiańskie- 
go, czy też ma działać osobno; ostatecznie zgo- 
dzono się w myśl refererta na to, że Rada go- 
spodarcza może oddać Bankowi znaczne usługi, 
atoli fangować ma osobno, t. j. proszącemu o ra- 
dę obywatelowi przedewszystkiem wskazywać błę- 
dy w gospodarstwie, podawać sposób ich popra- 
wienia. Sprawa wystarania się o fandusze, w ra- 
zie danym, należy do samego właściciela , a jeśli 
tenże szukać ich będzie w banku ziemskim, na- 
tenczas Rada, według sumienia, sprawę poprze, 
odnośnie rzetelny stan Bankowi przedłoży, jeżeli 
ze strony Banku będzie o to pytaną. Wybraniem 
i ukonstytuowaniem Rady ma się zająć Dyrekcya 
Towarzystwa. 

Od wielu lat stara się nasze Towarzystwo Przy 
jacioł Nauk o to, aby zebrać materyały do bisto 
rgi Księstwa pod względem etnografii, statystyki, 
wykopalisk i zabytków starożytnych. Rozpoczęto | zów. Do rana pracowała straż nad stłumieniem tleją- 
tę pracę przed 30 laty z górą. Obeenie pod kie. cego wnętrza, a roboty swe prowadzi dalej dziś przed 
runkiem pana pułkownika Zakrzewskiego sekcya ołudniem 
zabytków starożytnych zajmuje się skrzętnie skom- |? r 


MAA 


Na Wystawę Zjednoczonego Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych nadeszły: Gramatyki: „Widok z okolicy 
Kalwaryi Zebrzydowskiej,“ „Widok na górę Lanc- 
korońską;* Trębacza : „Oczekiwanie;* Dauna: 
„Długosz,* popiersie z marmuru, „Jasiek“ popiersie 
z gipsu; Lipińskiego Stan.: „Kalina“ popiersie 
z marmuru; Rygiera:„Rzemiosło," popiersie z bronzu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 28go: Pierwszy i przedostatni go- 
ścinny występ p. Adolfiay Zimajer: Żołnierz królo- 
wej Madagaskaru, komedya w 3 aktach Stan. Do- 
brzańskiego. 

W piątek 29go: Na dochód budowy gmachu 
Tow; „Sokoła“ w Krakowie: drugi i przedostatni go- 
ścinny występ p. Adolfiny Zimajer: Mąż od biedy, 
komedya w 1 akcie, Józcfa Blizińskiego : Łapka na 
myszy, komedya w 1 akcie z francuskiego, tłuma- 
czył Marceli Zboiński; zakończy: Marcowy kawaler, 
krotochwila w 1 skvie, Józefa Blizińskiego. 

W sobotę 30go: Po raz pierwszy: Kopacze złota 
(Pondre dor), dramat w 4 aktach a 6 obrazach W. 
Sardou. 

W niedzielę 31go: Po raz drugi: Kopacze złota 
(Pondre d'or), dramat w 4 aktach a 6 obrazach, W. 
Sardou. i 

W poniedziałek 1go listopada: Po raz trzeci: 
Kopacze złota (Pondre d'or), dramat w 4 aktach a 
6 obrazach, W. Sardou. 


m 


Muzeum techniczno -przemysłowe otrzymało w bie- 
żącym tygodniu następujące dary: od p. Radolfa 
Miildnera z Bosnii dziewięć dzbanków i misek 
glinianych wyrobu domowego z Dolnej Tuzli z Bo- 
śni i Rumunii, od p. M. Grabowskiej kollekcyę 
muszli morskich z Ostendy ; od p. Antoniny Rcźnia- 
towskiej koszulkę turecką z jedwabnego muślinu, 
wyszywaną złotem; fez turecki i okaz materyi ja- 
pońskiej, używanej na tapety, z włókiem Sauraria 
gossipiza; od p. Maryi Sakowiczówny z Biało- 
cerkwi świtę, koszulę i ręcznik wyrobu ludowego 
z guberni kijowskiej, pow. Taraszezańskiego, prób- 
ki wyrobów domowych kortowych z dawnych Ju- 
flant polskich i dwa dawne dzieła; od p. Maryi 
Meleniewskiej cztery modele sieci rybackich, uży- 
wanych nad Donem i Dońcem i model czółna zwa- 
nego „Duszegubką* z nad Donu; od p. A. Miillera 
byłego nadzarządcy urzędu telegraficznego w Kra- 
kowie zegar z Schwarzwaldu. 


Szczegółowy plan jazdy na wszystkie 
linie galicyjskie tychże kolei, broszurowany w for- 
macie kieszonkowym, jest do nabycia (5 centów 
za 1 egzemplarz) w dyrekcyi ruchu w Krakowie, 
jakoteż i po stacyach. 


"ONE! PTR RET p EE T CN ANY ESES TE ATA" 
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Bro i skarbiec w katedrze na Wawelu 
Ar Loos dni powszednie o godzinie 10ej w nie. 
dziele i święta o godzinie * „12. POLAR 

Groby zasłużonych (w krypcie na ce), > g 
u św. piotra. yai arbi kościoła N. P. Maryi, oglą. 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. i 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte Jent coisi. 
sie od godziny 1iej do 3ej popołudniu z wyjąć iem du 
aiedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły. 
w niedziele i święta po 10 cent. od zyc M 

Wystawa nieusta| Zjednoczonego Towarzystwa Przy. 
sciół Sztuk Piękunch z Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyli-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nio 
dzielę 15 oest., w dnie powszednie 30 zwi NE, 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 1072, 0 ile w te dnie nie przypadają 
święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny z. 
do lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersytecki 
sezpłatnie. ; AG 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. SE kto otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe 


Towarzystwo historyczne we Lwowie wzrasta 
% dniem każdym. Z pośród członków Przegląd 
wymienia pp. Anatola Lewickiego, Władysława Ło- 
zińskiego, Antoniego Małeckiego, X. Polkowskie- 
go, Konstantego hr. Przezdzieckiego, Stanisława 
Smolkę, Antoniego Wrotnowskiego, Ludwika Wierz- 
biekiego. W ostatnich dniach przystąpili Stanisław 
hr. ki, J.I Kraszewski i Zygmunt Kacz- 

owski. 


A Dy i i K j j i i ię stale sympat bliczności | Muzeum Techniozno-Przę achu Franciszkań: 7 EER 
pletow cumem dawniej zabranych materyałów i po- Bow pre p heraa eane ż Zw pił Sarsak O N a ġà e.s apaya Piets raha b skim otwarte codziennie od godziny 10o) do PIE en Arcydzieł sztuki plastycznej w fototypach Ka- 
dzieliwszy pomiędzy swych członków poszczególne uki i poczyniono (Środki beźwłocznie. odpowiednie | —' Stan zdrowia Cesarza Wilhelma. Wbrew twier. |20 ct- 9d osoby. W niedziele od 1Óej do 2ej bezpłatny. |rolą Diyalda opuścił prasę zeszyt 7 tomu II i 


powiaty rozesłała szematy, które powróciły jaż po 
większej części z dokładnie wypełnionemi Pry E wody.” t6 vi i i 

n yi y, to pierwsza rzecz; druga pomnożenie straży 
esa ne cennych wskazówek dla miejskiej i należyte zorganizowanie straży ochotni- 


A? czej, karnej a licznej i prowadzonej należycie. Środ- 
l ków po temu nie podajemy — rzecz ta bowiem wy- 
maga głębszej rozwagi, ale szybkiego załatwienia. 
Fabryka była zabezpieczoną; niestety szkoda, jaką 
ponosi ta dobrze i zaszczytnie znana firma jest cięż- 
ką i niepowetowaną wobec gruzów wewnątrz i czte- 
recz ścian sterczących ponuro. Łzy w oczach wła- 
ściciela, na samo wspomnienie o klęsce, są najwymo- 
wniejszym dowodem, jak ten cios głęboko dotknął i 
człowieka i uczciwego przemysłowca, z którego dolą 
związana dola tylu rodzin, który zrósł się nie od dziś 
ze gliszczonym w jednej chwili zakładem. 
Wczoraj po dwakroć sygnalizowano pożary, a mia- 
; AL . . nowicie o g. 1 w południe z Wielopola, na Librowskiem, 
Kr onika miejscowa I zagraniczna. gdzie paliły się kufry i pościel w stolarni, a w kwa- 
BR drans potem z ulicy Lubicz. Straż pożarna przybyła 
IKraków 26 pażdziernika. na oba te miejsca. O godzinie zaś 1'/, w nocy sy- 
gnalizowano rezerwę straży, że w sklepie Abrahama 
— Pożar. Mieszkańcy części miasta, oddalonych | Schmeislera, wskutek nieostrożności, zapaliła się nafta; 
cokolwiek od śródmieścia, spostrzegli wczoraj o godz. |pożar natychmiast stłumiono. 
9*/, wieczorem na ciemnem tle nieba łunę, która] — Otrzymujemy następujące pismo: 
zdawała się wskazywać, że wybuchł pożar gdzieś Szanowna Redakcyo! 
w pobliżu miasta. Niebawem wszakże, bo już o godz.| Wczorajszy wielki pożar we fabryce maszyn Ziele- 
10 łuna ta oświetliła krwawo cały widnokrąg, słup|niewskiego, który dzięki Wszechmocnemu i energi- 
ognia i iskier zajaśniał nad centrum miasta, nie ule-|cznemu ratunkowi tak szczęśliwie dla zagrożonego 
gało więc wątpliwości, że pali się w śródmieściu.|całego miasta się skończył, pozbawił niezawodnie 
Zeiektryzowało to wszystkich, pożar bowiem w ta-|z setkę robotników fabrycznych, uczciwych ludzi, pra- 
kich warunkach stać się mógł groźnym. Tłumy też |cy, oraz chwilowego, a może i długotrwałego sposobu za- 
ludzi ze wszystkich części miasta dążyły ku punkto |robkowania. Ludzie ci, zapewne po większej części 
wi pożaru. Paliła się, położona wśród gęstwiny do-|żonaci, dzietni, są na razie nieszczęśliwsi, niż že- 
5 mów, w środku prawie miasta, na rogu ulic św. Ro-|brak, bo żaden nie pójdzie i nie może pójść wycią- 
) cha i św. Marka, fabryka narzędzi i maszyn rolni-|gnąć rękę po jałmużnę, a zima z jej nadzwyczajne- 
F: czych Ludwika Zieleniewskiego. O ile wiadomo, po-|mi wymaganiami na odzież, węgle, itp. już przed 
żar wybuchnął w warsztacie mechanicznym fabryki, | progiem. Proponuję więc składkę na tych nieszczęśli- 
na I. p., zapnszczony przez nieostrożność. Obok w sto. wych robotników, do rozdzielenia między nich przez 
larni, — drzewo, nagromadzone w znacznej ilości, jich chlebodawcę Wgo Leona Zieleniewskiego i prze- 
modele maszyn, zbierane przez długie lata, sprzyjały |syłam na ten cel załączone złr. 50. 
szerzeniu się pożaru, rozszalał on się téż gwałtownie. Z poważaniem "R WE 
Płomienie objęły cały gmach, ze wszystkich okien Stanisław Feintuch. ` 


zawiera reprodukcye następujących mistrzów : „Ce- 
res, J. J. Ayiilla; „Hołd św. rodzinie“ Tycyana ; 
„Zmarły Chrystus“ Rubens”; „Aurora“ Guido Renie- 
80; „Szkoła ateńska“ Rafaela. 


wczorajszemu doświadczeniu. Zorganizowanie dostawy | dzeniu korespondentów w dziennikach francuskich, iż 
zdrowie cesarza Wilhelma dawało w ostatnich cza- 
sach powód do niepokojących obaw, podaje N. Fr. 
Presse wyjątek z listu przybocznego lekarza cesarza 
niemieckiego, Dra Lauera, do jednego z koresponden- 
tów pomienionego dziennika: „Zdrowie Cesarza jest 
wogóle bardzo dobre, równie fizycznie, jak moralnie. 
Sił nie brakuje nigdy, aby czynić wszystko, co potrze- 
bne i rozumne; pojmowanie, inteligencya, sąd, decy- 
zya i wola fankcyonują należycie. Pamięć jest zadzi- 
wiająca, chęć i zdolność do pracy nieznużone. Ogól- 
ne usposobienie jest swobodne, łaskawe i życzliwe. 
Rozumie się samo przez się; że późny wiek Cesarza 
daje powód do chorobliwych dyspozycyj, które są je-| j 
dnak bez istotnego znaczenia i nie upoważniają dojsi 
żadnych rzeczywistych obaw. Wogóle zdrowie Cesa 
rza jest takie, iż wyjąwszy nieprzewidziany wypadek, 
spodziewać się można, że Cesarz jeszcze z pomocą 
Bożą przez szereg lat żyć i działać może.* Pismo 
to datowane jest. Baden z 19 b. m. 

— Mierzwiński udaje się niezadługo w podróż 
artystyczną do Szwecyi, Norwegii, Danii, Holandyi, 
Niemiec, Austryi i Rosyi. Na sezon bieżący zawarł 
nasz artysta umowę ze znanym impressariem wie- 
deńskim, Kugel'em. 

— Pani Sembrich-Kochańska dnia 15 b. m. roz- 
poczęła swój objazd artystyczny pod egidą Jaunera 
i Polliniego. Pobierać będzie od występu 4.000 ma- 
rek, a że wystąpi 50 razy, otrzyma ogółem 200 ty- 
sięcy marek. 

— Zbrodnicze oszustwo. Niedawno wykryto w Bel- 
gii zuchwałą szajzę łotrów, która się dopuściła oszu- 
stwa do pewnego stopnia dotyczącego kilku kupców 
warszawskich. W pierwszych dniach września dom 
handlowy francuski Velsey & Comp. wysłał swego 
ajenta, nazwiskiem Traussona, dla załatwienia inte- 
resów w Belgii, a następnie w Warszawie, Krako- 
wie i Lwowie. Wspomniany dom pośredniczy w do- 
starczaniu win, likierów, koniaku, wreszcie rozmai- 
tych delikatesów. Upełnomocniony ajent po przyby- 
ciu do Warszawy zniósł się z pięcia kupcami, do któ- 
rych miał listy, a zarazem upoważnienie dla uregu.- 


— Dnia 25g0 października pochmurno; term. od 
3:2 doszedł do 7:0 C. Barometr zwolna opada; 9180: 
dzinie Tej rano d. 26go stan jego był 752 2 millim., 
term, 1'4 C. — Wiatr wschodni. 

— We środę d. 27go października: 55. Iwona w. 
i Sabiny m. 


„ Słownika geograficznego Królestwa Polskiego i 

innych krajów słowiańskich opuścił prasę zeszyt 
1 zawierą artykuły od Ostrowite Kapitulne do 

Ożytka. Z obszer.iejszych artykułów wymieniamy : 

Ostrzeszów (Schildberg), Oświęcim, Oszmiana, 

Owrucz. g 

O 

Wieczór Towarzystwa muzycznego. 


—— 


Trio Beethovena na fortepian, skrzypce i wio- 
lonczelę rozpoczęło wieczór. Pan Hock trzymał 
skrzypcową część dyskretnie, ale fortepian zagłu- 
szył najzupełniej i jego i wiolonczelistę. Trio to, 
otrzymało przydomek „tria duchów“ (Geistertrio), 
który odnosi Się właściwie do genialnie pomyśla- 
nej środkowej części. Tremolo na fortepianie po- 
winno wzmagąć się i niknąć szmerem pianissima, 
gdy skrzypce i wiolonczela prowadzą szeroką me- 
lodyę, ale fortissimo zaznaczone przez autora musi 
oczywiście liczyć się z siłą dwóch innych instru- 
mentów, które przy najlepszych chęciach, nie mogą 
przecież iść nawyścigi z fortepianem. Część forte- 
pianową wykonał p. Żeleński, wiolonczelową p. 
Nowacek. 

O zdolnościach p. Nowacka, jako ensemblisty, nie 
można z tego wieczoru sądu wydać. W dalszym 
ciągu wykonał p, Nowacek koncert Goltermana 
na wiolonczelę. Koncert ten, wdzięczny do popisn, 
wykonany został pod względem stylu surowo i bez 
głębszego pojęcia, obok znacznej techniki, którą 
p. Nowacek może wysoko doprowadzić. Technika 
ta, choć nie zawsze czysta, szczególnie w po- 
dwójnych gryfach, jest jednak poprawna. Figury 
ny w mieście naszem skrzypek, doczekał się bar-|w koncercie, jak również w kilka utworach Pop- 
dzo zaszczytnego uznania w Wiedniu, ze strony|pera, wykonanych nad program na żądanie, po- 
fakiej powagi, jak Hellmesberger, dyrektor kon-/ winny wypaść ładniej i okrąglej. Talentu temu 


i i P. Namiestnik zamianował koneepistę Namiestni- 
| etwa Wincentego Kauckiego , prowizorycznym ko- 
misarzem powiatowym, a praktykanta koncepto- 
7 wego Namiestnictwa Władysława Ossolińskiego, 
i prowizorycznym koncepistą Namiestnictwa i prze- 
niósł koncepistę Namiestnictwa Władysława Osso- 
lińskiego z Limanowej do Bóbrki, przydzielając 
go do służby przy tamtejszem Starostwie. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


czwartkowy występ pani Zimajer można nabywać 
bilety od dzisiejszego dnia w kasie teatralnej. 
W piątek 29 bm. wystapi pani Zimajer z grze- 
czności w trzech jednoaktówkach na dochód bu: 
dowy gmachu towarzystwa „Sokół* w Krakowie. 

Na sobotę, niedzielę i poniedziałek zapowiada 
repertoar nowość Wiktoryna Sardou p. t. Kopacze 
złota (Poudre d'or), dramat w 5 aktach, w któ- 
rym bierze udział cały personal. We wtorek z po- 
woda dnia zadusznego teatr zamknięty, we środę 
wystąpi słynny preastidigitator profesor Sciencius, 
ze swemi produkcyami. 


P. Wincenty Singer, ceniony i zasłażo- 
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Ułodemn wiolonczeliście niepodobna odmówić, stro- 
lą zag muzykalności jego wiele potrzebuje pracy. 
A ompaniament na fortepianie, prowadzony przez 
P. Barabasza, pozostawiał bardzo wiele do ży- 
nia. 
„ Chóry męskie i żeńskie wykonały chór Haydna 
I Mendelsohna. Dobrze to, że program składa się 
Z utworów poważnych, ale z chórami należy roz- 
Począć systematyczne i umiejętne studya, wyrobić 
głosy przynajmniej o tyle, aby one brzmiałyśjako 
ko. Za mało dctąd było na to czasu, to przy- 
maje, ale w przyszłości należy wykazać w tym 
kieranku postęp. 
| Pani Solecka deklamowała utwór Coppógo p. t. 
»Klejnoty,* i dodała za oklaski wiersz Asnyka. 


Franciszek Bylicku. 


Gospodarstw 


o handel i przemysł. 


Bilans Banku krajowego królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z W. Ks. Krakowskiem za czas od 1 sty- 
znia do 30 września 1886 roku. 


Salda 
Stan czynny pr. 80/9 1886 kato YB 
E złr. |e. złr. |c. 
Kasa: 
w banku . . 79.025:67 
w zastępstwach 83.712:31 | 162.737 164.092/22 
Efekta fuuduszów rezerw. 68.392 22.487 25 
„ fund. zaop. funkce. 3.250 1.330/96 
„ własne eskontow. 
i w komisie . .| 320.020 121.427/04 
Pożyczki w li- 
stach zast. 6,358.550:— 
mniej funduszu 
umorzenia .  42.368:81 | 6,311.186 3,295.350/61 
Pożyczki w o- 
blig. kom. . 922.500.— 
mniej funduszu 
umorzenia .  5.387:50|] 917.112 73.250|— 
Weksle: 
w portfelu 1,582.952'04 
w reskoncie _392.429-57 | 1,975.381 118.521/18 
Zaliczki na zast. efektów | 470.201 110.293/29 
łażnicy w rach. bieżącym | 266.118 71.607|— 
Efekta zalicz. i w przech. | 4,261.881 1,069.369/32 
mchomości _. «+» « . 10.008 1.343/17 
żne rachunki : 
z oddz. hipot. 146.969'07 
„ komun. 5.72449 
> bankow. 11.131:65 163.825 134.920/97 
Wydatek brutto. . . .| 97.846 97.84638 
15,027.961 
NN 
Je. bg ll! 


w porówn. z bil. 
p. 1|1 1886 


złr.. |©. 


Stan bierny 


pr. 30/9 r 
B A 


1.021.896155 


Kapitał zakładowy 
Rezerwy : 


tund. rezerwowy § 62 st. 
17.535'92 
rezer. oddz. hi- 
potecznego 16.59446 
rez. oddz. ko- 
munal. : 
własność 
dłużn. 29.820— 
własn. 
Banku 21,036-90-50856-90 84.987/28 | |- 14.12757 
Fundusz zaopatrz. funke, 
anku kraji ue tha 3.250 14 | + 1.830,96 
Emisye banku: 
414% listy zastawne . . | 6,353.550— |] + | 3.320.700|— 
5% oblig. komunalne 922.500, — |+ 78.600|— 
ylos. efekta włas. emisyj: 
41,% listy zastawne 3.150 — |+ 1.600|— 
5% oblig. komunalne 11.300 — | 11.300/— 
upony w obiegu: 
od listów za- 
stawnych .  4.285:87 
od obligacyj 
komunaln.  22-215:— 26.500,87 | — 3.929,47 
Obce kapitały: 
asygn., czeki, 
wkładki 819.678.45 
wierz. w rach. i 
bieżącym _ 609:697-51 1.429'375 96 — 35.681113 
Lokacya kasy krajowej 116.042 30 | — 44.134 78 
Żyro obligo . . . . . 392.42957|— | 24.262 43 
epozyta osób trzecich .| 4.261.881,21|]+]- | 1,069.869 32 
óżne rachunki : 
z oddz. hipot. 247.750.24 
„ kom. 6.917.22 l 
» bank. 1.24625] 255.913 71f4| 217.156 56 
Dochód brutto 145.184 30|-- | 145.184 30 
50881-961.50 
= Lwów, d. 8 pażdziernika 1886. 
Za zgodność 
Longchamps. 


Czytamy w Dzienniku Polskim : 

„Towarzystwo kredytowe ziemskie. 
Z przyjemnością dowiadujemy się, że układy pro- 
Wądzone przez spółkę, która objęła konwersyę 5%, 


długów Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
w galicyjskim Banku kredytowym, zostały dnia 
22 b. m. w Wiedniu przez dyrektora Dra Mar- 
chwickiego ostatecznie ukończone. Galicyjski 
Bank kredytowy wstępuje jako członek do syn- 
dykatu, oraz obejmuje miejscowe zastępstwo inte- 
resów konsorcyam — a mianowicie: sprzedaż nowo 
emitowanych 4'/,%, listów — wymianę takowych 
na listy 5°% i wogóle reprezentować będzie kon- 
aorcyaum wobec Dyrekcyi Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, o ile reprezentacya takowa 
w ciągu przebiegu interesu okaże się potrzebną.* 


Kolej Karola Ludwika, Od 1 do 10 
paźdz. 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 155.564 złr. 56 cnt, na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 41.256 złr. 40 ent., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 7.274 złr 59 cnt., 
ogółem 204.095 złr. 55 et. Od 1 stycznia do 30 
września 1886 roku było przychodu na pierwszej 
linii 3,903.926 złr. 72 cnt., na drugiej 1,092.314 złr. 
30 cnt, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 137,302 
złr. 58 cent., ogółem 5,153,543 złr. 60 cent. Od 
1go do 10 października 1885 r. wynosił przychód 
na linii Lwów -Kraków 150,814 złr. 83 cent. 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 50,121 złr. 
39 cent., na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 6,426 
złr. 40 ct, ogółem 207,362 złr. cent., 62 a od 1 
stycznia do 30 września 1885 r. na pierwszej linii 
4,613,216 złr. 65 cent., na drugiej 1,328,154 złr. 38 
et., a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 115,431 złr. 
45 cent, ogółem zaś 6,056,802 złr. 48 ct. — Razem 
w roku 1886 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
4,059,491 złr. 28 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,133,570 złr. 70 cent., na kolei Jaro- 
sław-Sokal 144,577 złr. 17 cent — W roku 1885 na 
kolei Kraków-Lwów 4,764,031 złr. 48 centów, 
na kolei Lwów - Brody - Podwołoczyska 1,378.275 
77 złr. cent., na kolei Jarosław - Sokal 121,857 złr. 
85 centów. 


Wiedeń 25 października. 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów węgier- 
skich 1216, galicyjskich 770 i wołów niemieckich 
1471; razem 3457 sztuk. 

Płacono za woły węgierskie 57—61 złr., osobliwe 
62—65— złr.; za woły galicyjskie opasowe 54 do 
60 złr., wyjątkowo 63—64 zir., i za woły niemie- 
ckie 57 do 62—65 złr., za 100 kilo mięsa. 

Za woły paszone w ogólaości płacono 47, 50—51 
złr. za 100 kilo mięsa. 

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1441 wołów. 

Z powodu przypadającego święta, targ następny 
odbędzie się we wtorek dnia 2 listopada. 

Wilhelm Amirowicz. 
peaa 

Bogiem a prawdą, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| zł. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 


garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 
Mrtykuty w dziale „Nadesłane“ mie pocho- 
iza od Fiedakoyi. 


NADESŁANE. 


(2297) 


Moc przyzwyczajenia jest u człowieka nadzwy- 
czaj wielka, dlatego tylko bardzo rzadko się udaje, 
ażeby się jakiego przyzwyczajenia pozbyć. Mimo 
tego radzimy wszystkim tym, którzy zmuszeni są 
w ciągłem zatkaniu, dolegliwościach hemoroidal- 
nych itp. do używania rozwalniających środków, 
jak rambarbarum, sól gorzką, krople salzberskie, 
ażeby zdecydowali się na próbę znanych pigułek 
szwajcarskich aptekarza R. Brandta. — Próba ta 
niezawodnie wypadnie z zadowoleniem wszystkich 
osób, i dowiedzie, że pigułki szwajcarskie są naj- 
lepszym środkiem rozwalniającym. 

Każde pndełko prawdziwych pigułek szwajcar- 
skich (do nabycia po 70 et. w aptekach, w Kra- 
kowie w aptece W. Redyka) ma jako etykietę 
biały krzyż w czerwonem polu i podobiznę pod- 
pisu R. Brandta. 

NADESŁANE. (2317-25-7) 

Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró- 
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany % tak zwanym Rógónerateur Uni- 
versel Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego ; w Krakowie: w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


CZAS z Środy 27 Pażdziernika 1886. 


(NADESŁANE). 


Mag” Dla pogorzelców m. Stryja i Liska. -BE 


Nauka obyczajowa dla ludu przez X. Grzegorza 
Piramowicza, 3'/ę arkusza druku, cena 20 et. 

Cały dochód ze sprzedaży przeznaczony dla po- 
gorzelców m. Stryja i Liska. 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krako- 
wie. 


Ostatnie wiadomości. 


Od pewnego czasu obiegały wieści o zachwia- 
niu się Banku Galicyjskiego dla Handlu 
i Przemysłu, a nie brakło i dążności eskonto- 
wania ich, bez względu na mogące ztąd wyniknąć 
straty publiczne, oraz przepowiadania katastrofy. 

Bardzo poważne grono obywateli, oceniając na- 
leżycie szkodę, jaką za sobą pociągaąćby mogło 
dla kraju i kredytu krajowego dalsze trwanie sta- 
na niepewności w tej mierze i dalsze zachwianie 
instytucyj, a poparte bardzo szeroką ofiarnością 
ludzi dobrej woli, zajęło się gorliwie tą sprawą, 
w skutek czego pp. hr. Kazimierz Badeni, ks. 
Władysław Czartoryski, ks. August Czarto- 
ryski, Adam Jędrzejowicz, Józef Micha 
łowski, hr. Artur Potocki, ks. Eustachy San- 
gaszko, hr. Jan Tarnowski z Dzikowa, o 
świadczyli gotowość wstąpienia w najbliższym 
czasie do Rady nadzorczej Banku Galicyj- 
skiego dla Handlu i Przemysłu, oraz do 
Rady nadzorczej Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie. 


W miejsce zmarłego posła z Prus Zachodnich, 
Ignacego Łyskowskiego, w okręgu wyborczym 
Brodnica Grudziądz przeszedł Niemiec Hobrecht 
przeciw polskiemu kandydatowi p. Rybińskiemu, 
a to pozyskawszy 500 głosów więcej, niżeli nasz 
kandydat. 


Zajścia w Bułgaryi. 


Ostatnie dzienniki zamieszczają następujące 
telegramy : 
Zofia 24 października. O rozmowie Gadbana 
z Stambałowem donoszą: Gadban zauważył, iż 
byłoby dobrze, aby sobranie zostało odroczonem 
gdyż w przeciwnym razie mogłoby przyjść łatwo 
do zajęcia Rumelii wschodniej przez Turcyę, a to 
tem więcej, skoro wschodnio - rumelijscy deputo - 
wani mają brać udział w sobranin. Stambułow 
odpowiedział: „Tego nie możecie uczynić. Zresztą 
zajmijcie Bułgaryę, a wtedy razem będziemy mn- 
sieli uciekać do Azyi.* W sferach kompetentnych 
twierdzą, iż w razie, gdyby sobranie nie znalazło 
poparcia u mocarstw co do wybora księcia, to je- 
dnak rejencya, z wyjątkiem Karawełowa, zostanie 
zatwierdzoną i szezególnemi pełaomocenictwami 
zaopatrzoną. Wybór księcia zostanie następnie 
odroczony. Kaulbars konferował dziś z Karaweło 
wem. 


Zofia 24 października. Po odjeździe Stambu 
łowa odwiedził Gadban Naczewicza i zapytywał 
go o rezultat jego kroków u Stambułowa wzglę 
dem odroczenia sobrania. Naczewiez odpowiedział, 
iż nie może dać żadnego wyjaśnienia w tej mie- 
rze, gdyż Stambułow juź odjechał. Później konfe- 
rował Gadban dłuższy czas z Kaulbarsem. Rosyj- 
ski attachć wojskowy Sacharow został powołany 
do Petersbnrga i odjechał tamże. Jenerał Kaul- 
bars otrzymał polecenie oczekiwać na instrukcye, 
jakie przywiezie mu specyalny kuryer, gdyż tele- 
graficzna komunikacya wydaje się rządowi rosyj- 
skiemu niepewną. 

Rzym 24 października. Jeden z tutejszych wy- 
sokich dyplomatów rozwinął następujący obraz 
obecnej sytnacyi: Otwarcie sobrania kryje w so- 
bie bezwzględnie wielkie niebezpieczeństwo. Za- 
pewne utrzymają się Bułgarowie na swem mą- 
drem stanowisku i nie wybiorą ponownie ks. Ale- 
ksandra, gdyż byłby ten wybór dla nich nieszczę- 
snym. Niech usłuchają rad przyjaciół swoich i wy- 
biorą ks. Waldemara duńskiego, a gdy ten prawdo- 
podobnie wyboru nie przyjmie, będą miały mo- 
carstwa czas uspokoić namiętności rosyjskie i zna- 
leść pokojowe wyjście. 


Dżurdżewo 24 października. (Z Ajencyi pół- 
nocnej). Stambułow zachorował. Rejenci i ministro- 
wie udali się już do Tirnowy. Nie widzieli się 
oni wcale z jenerałem Kaulbarsem od czasu po- 
wrotu jego do Zofii. Wiadomość, że żaden z przed- 
stawicieli mocarstw do Tirnowy nie pojedzie, spraw- 
dza się. 


Telegramy. 
Nisz 26 października. Między ministrem spraw 


i zagranicznych a delegowanym rządu bułgarskiego 


Strańskym zawiązane zostały wczoraj stosunki dy- 
plomatyczne. Nominacya Strańskiego na dyploma- 
tycznego ajenta bułgarskiego została przez rząd 
serbski aprobowaną. 

Wiedeń 26 października. (pryw.) Do W. fr. 
Presse donoszą z Zofii: Kaulbars wystosował do 
rządu bułgarskiego notę, w której oświadcza, że 
Rosya nie będzie aprobowała ani jednej uchwały 
sobrania. 

Wiedeń 26 października. (pryw.) Do Tag- 
blattu donoszą z Tirnowa: Rząd zaprzecza stano- 
wczo pogłoskom, jakoby zamierzał odroczyć otwar- 
cie sobrania do dńia 31go b. m., i oświadcza, że 
obstaje stanowczo przy pierwotnym terminie otwar- 
cia sobrania, t. j. w dniu 27 b. m. Wysłany do 
Wiednia i Berlina mąż zaufania rządu bułgarskie- 
go, Zacharyasz Stojanow, otrzymać miał także po- 
lecenie, aby się poinformował, jakby Anustrya i 
Niemcy przyjęły ewentualną kandydatvre ks. Leo- 
polda bawarskiego, małżonka Arcyks. Gizelli, na 
tron bułgarski. 

Zdaje się, że mocarstwa postanowiły wreszcie 
wysłać do Tirnowa swych urzędowych reprezen 
tantów. Wieekonsulom w Raszczuku poruczono tę 


Telegramy własne „Czasu“. 


Przemyśl 26 października. Zaszedł tutaj 
wczoraj wypadek śmierci wyrobnika po kilkago- 
dzinnej chorobie, wzbudzającej podejrzenie, iż był 
to wypadek cholera nostras. 

Wiedeń 26 października. Cesarz wyjeżdża 
dziś wieczór do Gödöllö. 

Wiedeń 26 października. N. fr. Presse pisze, 
że nie nadeszła tn jeszcze opinia rządu węgier- 
skiego w sprawie przeniesienia miejsca zebrania 
się Delegacyj do Wiednia, i że ze strony Izby panów 
nie wyrażono wcale w urzędowy sposób życzenia, 
aby się Delegacye tu zebrały. 

Deutsche Ztg twierdzi jednak z całą stanowczo- 
ścią, że życzeniu względem zebrania się Delega- 
cyj w Wiedniu nie stanie się zadość i że już sta- 
nowczo zadecydowano, iż Delegacye zebrać się 
mają w Peszcie w dniu 4 listopada. 

Wiedeń 26 października. Podłag obliczenia 


'|tutejszego magistratu wciągnąć ma miasto Wie- 


deń 78,000 osób do spisów, obejmujących męż- 
czyzn, którzy ulegają obowiązkowi pospolitego ru- 
szenia. 

Wiedeń 26 października. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Paryża: Odpowiedź cesarza Wilhelma 
na przemówienie Herbettego sprawiła tu silne wra- 
żenie. Utrzymują tu obecnie, że dążność Freyci- 
neta, aby przeprowadzić zbliżenie się Francyi do 
Niemiec, ma zapewnione powodzenie 

Peszt 26 października. Awans listopadowy 
ma być w najbliższych dniach ogłoszony. Podług 
Pester Lloyda ma być Arcyksiążę Fryderyk za- 
mianowany fmporu*znikiem, a komendant korpusu 
w Sybinie bar. Schönfeld jenerałem broni. Oprócz 
tego ma być zamianowanych czterech fmporuezni- 
ków (jenerał-majorzy: Reicher, Drexler, Czveits i 
Yallentsits) i 12 jenerał-majorów. 

Petersburg 26 października. 2Vowoje Wremia 
oświadcza, że Rosya przyłączy się bez wątpienia 
do ewentualnego żądania Francyi i Turcyi, aby 
Anglia wycofała swe wojska z Egiptu. 

Powszechnie zaznaczają tu konieczność przy- 
wrócenia stosunków dyplomatycznych z Francyą. 


Wiedeń 26 października. Z Izby deputowa- 
nych. Izba przyjęła bez dysknsyi w drugiem czy- 
taniu prowizoryam budżetowe do końca marca 
1887 r. Następnie po krótkiej dyskusyi przyjęto 
ustawę o kontyngensie rekrutów na r. 1887 z rə- 
zolucyą Rosera, domagającą się przedłużenia pe- 
ryodu obowiązkowego stawiennictwa w celu prze- 
prowadzenia ścisłej metody zbadania popisowych. 

W końcu rozpoczęła się dyskusya nad ugodą 
ełowo-handlową. 
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Po przemówieniu kilku posłów i po mowie mi- 
nistra handlu Bacqnehema, przyjętej oklaskami 
przez całą Izbę, uchwalono jednogłośnie przejść 
do dyskusyi szczegółowej nad ugodą ełowo-han- 
dlową. 

Steinwender interpeluje w sprawie lokalaej ko- 
lei na Bukowinie. 

Petersburg 26 października. Ogłoszono na- 
stępujący ukaz carski, datowany z dnia 12 b. m. 
st. st., do armii i floty: „Dziś odbyło się w Pe- 
tersburgu odsłonięcie pomnika na pamiątkę wojny 
1887/8. Oby pomnik ten na wieczne czasy przy- 
pominał własne zaparcie się i bohaterstwo wojo- 
wników, którzy z pomocą bożą sztandar rosyjski 
i imię rosyjskie nową sławą okryli. W tym dniu 
uroczystym zwracam się do was komendantów, 
admirałów, oficerów, żołnierzy i majtków mej 
dzielnej armii i bohaterskiej floty, aby wam po- 
wiedzieć, że pokładam zaufanie w waszej niezło- 
mnej uległości, że dumny jestem z waszych prze- 
sławnych czynów, i że wspólnie z całą Rosyą 
pamiętam z sercem, przejętem wdzięcznością, o 
waszych wysokich zasługach około tronu i ojczyzny. 
Oby te pamiątki były rękojmią niezmiennego prze- 
konania mego i całego luda rosyjskiego, że we 
wszelkich doświadczeniach, jakieby opatrzność Boża 
zesłać miała w przyszłości na Rosyę, pozostanie 
armia i flota rosyjska zawsze na wysokości wo- 
jennego bohaterstwa i nieprzemijającej sławy, które, 
pozyskane przez naszych przodków, w oczach na- 
szych były godnie strzeżone i podtrzymywane.* 


Kursa. Wiedeń 26 paździe. 2 godz. 30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83:45. — 
Renta austr. srebrna opod. 8450. — Renta 4'/, 
złota austr. 11405. — 5°% Renta austr. papier 
nieopodat. 100*75. — Akcye Banku Austr. Węg. 
863-—. — Akcye kredytowe 279'70. — Londyn 
12515. — Napoleony 9*91.— — Dukaty 591. 
Marki 61:27. — 59%, Renta węg. papier. 92'65. 
40, Renta weg. złota 103:60. — Losy prem. węg. 
121-—. — Obligacye indemn. galicyjskie 105—,— 
41/9, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96.—. — 


6%, Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100—. — 41°% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:25. — Akcye Landerbankn 217-—. — Akcye 


kolei Karola Ludwika 19175. — Akcye kolei 
Iwowsko -czerniow. 224:25. — Akeye kolei połu- 
dniowej 10650. — Ruble 118:50.— — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: spokojne. 

Berlin — paździer. — Banknoty austryackie 
——, — Krótki Wiedeń —— . — Banknoty rosyjs. 
——, — 50, Listy zast. Polskie —*—. — 49 
Listy Likw. Polskie —'—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika —'—. — Akcye austr. kredytowe ——. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOJA 
Antoni KHłobukowskhć 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


do Lwowa: osobowy iesz. mieszany 

Kraków odjazd 10:46 rano 9'26 wiecz. 10:57 wieczór 

Lwów przyjazd 927 wie. 5'50 rano 11:35 rano 

Do Lwowa lokalny: 5 

Kraków odjazd 6'12 rano — Lwów przyjazd 730 wiecz. 
s Kraków odjazd 11:15 przed poł. 

Do Wieliczki d Wieliczka przyjazd 11:59 przed poł. 

Do Wiednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — pospieszny 
6:55 rano — osobowy 9'25 rano i 6'25 wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 935 w nocy. 


Przychodzą do Krakowa: 


ze Lwowa: osobowy mieszany posiew: 

Lwów odjazd 410 rano 4'50 pop. 10'44 w nocy 

Kraków przyj. 2'33 pop. 5'07 rano 6'48 rano 

Ze Lwowa lokalny: 

Lwów odjazd 7:40 rano — Kraków przyjazd 8'20 wieczór. 


è „ f Wieliczka odjazd 6:55 wiecz. 
Z Wieliczki: i Kraków przyjazd 7:35 wiecz. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. kuryer. osobowy 


Wiedeń odjazd 8'20 rano 11:45 rano 9'30 w nocy 235 pop. 
(ko do Przerowa). 

Kraków przyjazd 9:50 wiecz. 848 wie. 7:25 rano. 7:01 rano 

(tylko z Oświecima). 

Z Wiednia osobowy osobowy 

Wiedeń odjazd 7-30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenb:rga). 

Kraków przyjazd 9'46 rano 4:57 popoł. 

Z Pras: o godz. 4:57 popoł. osob.; o godz. 8'48 

wieczór pospieszny i o godz. 7:01 rano osobowy. 


Z Warszawy: 0 godz. 9'46 rano osobowy; o go- 
dzinie 4:57 popoł. osobowy i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 


Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obl.czone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego). 


_płacą | żądają 
Kredytowe . « . . « . złe. 100 177 % | 178 — 
© »PiEls obw „ sir. 48 43 50 | 44 25 
4'/ Donau-Dampfsch. . . „ 106 117 %5 | 118 25 
Insbrucku. . « « « « » s %0 31 50 | 22 — 
Keglewicha . . : « « s 10%] A-| — — 
Krakowskie . . « « « : s» 9 18 -- | 18 50 
Ofner (miasta Budy) Lai: „s 45 50 | 46 — 
suis, 10 BOR `o | 44 — 42 40 
Randolf + wis e», o s 10 18 5 | 19 25 
zonk 13... Sg s z ya 75 4 Ł0 
burgskie. . « .« « « Pat B= 
St. Genois . . « + . - > 48 | 5660| 57 — 
Stanisławowskie Sy 90— | — am 
4:/,, Tryesteńskie „ 106 137 — | 158 — 
4% > s 50 69 zy 70 maj 
aldstołna 355 e ao» » 0 ne E opes 
Windischgrätza. . . . « » 0 45 80 | 46 — 
Waluty. 
Dukaty ważne . . . . . . 5 91 5 93 
zł frankówki sA 5 R 9 90 s - 
peryały rosyjskie . . . . 10 %4 | 1 
Funty szterl. angielskie . . . . . 12 48 | 1253 
Liry tureckie złote . . . . . . „| 1194| 11 27 
Marki niemieckie za 100 marek . .| 6132| 6137 
Rubel papierowy za 100 . . . . . 118 26 | 118 75 
Lwów %3 pażdziernika. 
Ak Banku gal. 200 złr.. > 386 — 
5, Listy sej, Al kred. ziem. . . 101 -- 
Moa e i "CH EE 
43/20, ? Bank. kraj. gal.. 5l-letnie. | 96 25 | 97 25 
6% „ Banku 5 mi 102 — 
5Y, Obligi ko: o. galic. . 101 — 
5%, Obligi indomn. gal. 10*/, podat. . | 104 35 | 105 35 
a'h » pożyozki krajowej 5 95 50 | 96 50 
Warszawa 25 pażdziernika, |kop. rab.|kop 
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r.. . ao: lene 
n . — — 
4%, Listy likwidacyjne. . . . , 94 40 
kupon — 149 


4 C24% z Środy 27 Października 1886. 


NE — HE — ZE — I ZE — GE 
M Med., Chir., Akusz. i Okalist. 


i Dr. J. Danielski 


W depozycie sądowym złożone są = 
i 
m 
b. lekarz prakt. szpital. krak. l 


fundusze przypadające : 

Amalii z hr. Des Aleurs hr. Bauffieur; 

g|Janowi Henrykowi Józefuwi Jerzemu 4 imion hr. 
rN Flemingowi;ż sM 
k Joannie Aleksandrze Karoli.ie Henryce 4 imion 
F z hr. Flemingów hr Stolberg; 

q 
Y 


kamerdyner zer wiezie ryczy c 
Posey zmierz Ia DOM BANKOWY 
MENDELSBURGA w Krakowie, Rynek Nr. 15, 


dziec via Mołomyja. [2659-2-3) >i ALBERTA 
sprzedaje po kursie dzieśšnym rządowe (2687-1-2) 


OGRODNIK |} 


kawaler, mogący pełnić obowiązki służącego lub >; 


eaa atay Pour [A węg. losy katedralne (Bazylika), 


Elżbiecie Katarzynie Ludwice 3 imion z br. Fle- 
5 p mingów Przebendowskiej; 
sonia a 1 listopada. Łaskawe zgłoszenia po 34 
lit. A. B. poste restante Kraków. [í -2-2, e . łęg : se 
a? TEO. d których najbliższe ciąguienie odbędzie się już a 
1 listopada b. r. F 
y 
| ę 


łod człowiek posiadający jeśsk 3q | 
A z główną wygraną złr. 120,000 w. a. t 


Joannie z hr. Potockich Potockiej; 
polski i ruski, po 
W 


(2674) 


> Za duszę ś. p. 


Piotra Falkenhagen= 


ZALESKIEGO 


odprawioną zostanie 
we środę d. 27 października b. r. 
jako w trzecią rocznieę jego zgonu 


Msza św. żałobna 


i osiadł (2571-5-6) 


I w Skawinie. 


mm 
uznania 


désire trouver une demi place dans une 


Feliksowi hr. Fotochiemu; 
Janowi br. Fotockiemu. 

Mam zaszczyt przeto wezwać te csoby, ich 
spadkobierców, prawonabywców jaktteż wszyst- 
kich tych, którzyby o tych osobach, ich spadko- 
biercach lnb prawonabywcach jakiekolwiek mieli 


Anglais 


Kazimierzowi hr. Potockhiemu; 
szukuje umieszczenia w biurze prywatnym 
lub kantorze, albo w kancelaryi pp. Adwo- 


o godz. 10 zrana maku = Oferty upraszam nadsyłać pod $ Dostarcza nowych arauszów kuponowy ch do Y M e i, ażeby mnie w jaknajkró:szym czasie uk WE E mdli, y Ton 
| y | a 5 i s s a | udzielić j yli i wt j iura n e. d : M. B.. 
À Medan o A Sikorakiage lac Maryacki AE i h 6% listów galicyjskiego Banku Hipotecznego Ó neroa hbe A E | 5 <w  UMSSOJSkawkOWANA Z. (2651-3-3) 
j na rą wdowa n myo ę r Pi i i i imi 
4 s zaprasza. 5 |» Akcyj Kolei Lwowsko - Czerniowiechiej. RR 3 b ae ja AEREE ERREG staran prost n m a 
HD oszukuje zdolnego zastępcy obe- | Opr rE EEE I EVT: JEE ESE 3€ NO) Dr. Władysław Kastory 2 
po SSA * KACZY NE E A AS znanego z działem skór i doty COTTON CL CHEC 004 adwokat w Krakowie, ul. św. Krzyża I 3. e a King. 
czącą klientelą. Polecenia pożądane. 
Chr. Kleeberg, Mühlhausen i/Th ; Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
. 1 .J r p 
; 5 blich a) spowodowała nas do 
(2683-1 3) fabryka safianów i skór — szczególność Dr. Michał Ka ufmann Bia ty 08 powyłstą nazwą materyi 
w naturalaych skórach owczych. = > z . ; posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
(2596 2-2) miesi acu ru NIU wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta- | tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- | 
Za duszę $. p ó 7 wów, mięśni, nerwów, newralg e, atonię |$ leps , najtrwalszą i najtańszą materyą na 
| - p. i kiszek i otyłość za pomocą mięsienia|f] wszelkie gatunki bielizny. Nasz nia 
; HENRYKA br. WODZIGKIEGO || | Kkronie zoiak (Massage) wedlug najnowsze; metody | | Safe wytacnie any, oby Ke 
ki s r // a . a i ezgera. (2572 4 ) sprzedaje nasz podpisany skład: 
r odprawi się Środek kad peja EEA ardiei InNncsem losów Mieszka na Stradomiu pod L. 9, 1 sztuke, 78 centy szórok „ 20 
u . . . odzaj Groby ż Ł i 2— i metr. cj 
k w piątek 29 pażdziernika r. b. Ry prak L © Y Y po l $ tylko ji |, przyjmuje cd godziny 2—4 popoładniu. liznę bardzo trwałą O... r: T— 
p och a. „słabości żołącć , CU- `- t e erok. na 
3 o godz. 10% zrana ans ESA obmycymoddechwzdęciąch, a siękie doli mośkie i dam- 
r jako w drugą rocznicę śmierci kach; katarach żołądkowych | o EEEE RÓ | skie, wszelkie gatunki bielizny 
e; y e | zzacach, tworzenia się pia : 1 żę zy A REC PJ ch nia » 850 
pe- ku moczowego amykach 8] 8% centym. szerok. 
Ę N abożeństwe żałobne * BEA hip kla aa Ay > OWCE, metr. długości as 6 sztuk wiel- 
3 spra ret kA REES | AAAA 1 taką 136 Seniym szer na "o. 
g na które rodzina Krewnych, Przyjaciół, E|ach:ktowy. kurczuch lub Ś, MOE PAER ENEI O roako łóżka |. . PO). „+ 1900 
3 Znajomych i poboż. Publiczność zaprasza. | pęk aoc) zy zwi Admintstracya: p ker 8, Boulevard Celem przekonania się ogatun- 
+ „o kM < potrawam nap zi ma: e. 
b | WYZETEOEZREZY OAZIE EEEE „krazy new PASTYLKI DO TRAWIENIA żądany dzik nag | > 
A - Szyi oj (ża "inko. nyékomonë u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- ki wszystkich gatanków S ) 
w uiku wraz z przepisem 35 centów austr. Główny o smaku, o niezawodn: skatku przeciw kwa- = 
g R MEE EA sklad u piw z 8 ? ym reg" p M 8 
F, pP som i apośledzonemu trawieniu. a e er l 
2 Toż DATA w TEAOR arimia Ma Horane w Austryi. f pig efail wer ptr" = h p. 
Ri Do nabycia w wszystkich aptekach. aczkąa wystarcza na osób, re 
z K k i Ostrzeżenie! Prowdziwe krople żołądkowe nie s8 w stanie udać się o Vichy. Sukiennice Nr. 13—14. 
Er 2 w ra em e maryocelskie bywają częstokrotnie fałszowane : | Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 1 
> stosownie do artyk. 14 i 17 statutu Tow.|| | iso osne — W dowód prawdziwości tych | h złe. po odtracaniu AN wygrań aby ną wszystkich produktach znajdowały | | = 
E j Dobr. zawiadamia, że obiór Członków Ra- w oawaze r bija zaopatrzone powyżćj A kJ > ] e |o W pieniadzach. 9 „znaczki: > D owy sa d zan i a d r ó s 
A dy Ogólnej tegoż Towarzystwa, wyszcze- hiteae | zdaiowąć się pawilon E ało pi „Kompanii Wód Vichy“ tadani odów: 
A gólnionych w art. 13 statutu, t. j Prezes wania kropli, z wzmianką, że drukowany jest K IL . 5 Dostać można w Krakowie w apt. W, Re- i zak adania ogr s 
Ś x F j eJ. a, w drukarni H. Guska w Krór-ieryżu (Kremsier.) inesem-liosy można dostać: dyka przy M. i w apt. K. Wiszni i Brzozy 2 metry wysokie 100 sztuk złr. 12 
Š 4 Viceprezesów i 25 Radców na lat sześć blizo lolani ierskiego Jockey-klub M A oz U EP. j Wentola 8 Feina TER 5 b: UA z y? WIEŻY WAtA. 8 
K nastąpić ma w dniu 9 grudnia b. r. (1297-12-52 w biurze loteryjnem węgiers gi : y-klubu, Budapest, Waitznergasse 6. a Goldwassera i W. Goldwassera; w Tarno- || Kasztany 2. n = wi. EMU wodo 
A Es ; i ) Ą r ; 4 
E Nadmienia się wszasże, że w myśl art. | BL aa a W PZ ; | mie u p. N. Traum. 12319 22-22] || Akacye 2 n» p R jw 04m 1B 
A 8 rzeczonego statutu, ci tylko Członkowie zaw aa || A. A A Widok oak” 8 
czynni Tow. Dobr. używać mogą prawajj DF ORZECZENIE ŒE Niedościgniene i niezrównane Pawlonie 2 metry wysokie 10 sztuk Teg 


obioru i obieralności, którzy składkę ro- w gatunku jest dotychczas prawdziwe 


czną do końca roku 1866 do kasy Tow. 


PO EWY 


BALSAMIE 


Dobr. wnieśli, lub wniosą takową po dzień 
20 listopada b. r., gdyż w tym terminie 
przystąpi się do ułożenia i wydrukowania 
listy Członków Tow. Dobr., do głosowa- 


BRZOZOWYM 


Dra Fryderyka Lengiela. 


FABRYKA CHEMICZNO-KOSMETYCZNA: 


w] 


dwarda Kiernika 


na miejscu, lab loco Kraków (Podwale Nr. 5), 


czernidło błyszcz. z lakieru 


i i lub dworzec kolejowy tamże, zkąd koszta prze- 
olejnego indygo syłki punosi nabywca. i (2566-3-5) 


f. K. vprz, fabryki 


J. Pargera w Wiedniu M 


* 


s) | 
E: : p | 
E nia uprawnionych. 2681-1-3 Racyoralnie zesta- i I. Schałerstrass» L 7. p 
i Kraków, d. 14 pażdziernika 3 r ) lane perwiaźki te- E: i 4 MA GI s T RA F AR M A CY I, i Wydaje łatwo ciemnoczarny pcłysk i kon- © ol ad k owe 
A , Q. * : go kosmetyku są dla 5 R k łó > d N 20 = serwuje wierzchn a skórę z pvwodu mnó- 02 
Dr. Sciborowski, A ANN pieknej osry niezró: w Krakowie, w Rynku głównym po T. 20, E E "O. = 
4 rezes Tow. Dobr. NERON wy anej dobroci i sku ... oskonały londyrńs akier na : iu. 
3 | PAWII | lecon. Dla aD pałac ks. Jabłonowskiej, E sweasea bano! |. PORTY wszóliiago rodzaje, 
| YANAN] kiezo i zupełnego Te- oleca: GJ W szklannych faszkach różnej wie'ko'ci od D tudzież cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
e N wy staurowania ustroju P Sti A Saneti CA de na sh óry > pny wj sg Miaon a permei iorn 
i W rkórn'go po prz j- i . ~ 5 a ; G j 
} pr ściu ospy jest tn Srodki na włosy: Srodki do ust l zębów: z kamiotk ky ron KI % | czasie przez aptekarza Schneida uniwer- 
talsam jedynym. E 80 ct. [2 „ awionksch i flaszka h szklannych. q |salny eliksir żołądkowy. Cena *, 1 złr., 
SEO Dr. med. Raspi Płyn uniwersalny At yia ahiri Aia AKU T ©.|ce Londyńską 1 za maść na ań '/; złr. 1 out. 80, pocztą 25 e. więcej za opako- 
| í i T . med. , łanież Gi d a. » wa. +2... » BD» iD skóry . wanie. Jedynie d tylko z $t. Georgs- 
Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- Wiedeń. prokurator uniwersytetu. paa de C= Śiwa ezewka Woda Batot 0. „4 2 40, w pudełkach drewni.n ch i puszkach blasz. X | Apotheke * Wiedniu, +V., Wimmergaese Nr. 83, 
» bracht, dass Do nabycia w słoikach po k skr. 60 st. A> Sulfidan SE 5 an pie zgjg - » i z Pomade do sesjosezenia metali a dokąd wszelkie pisemne zamówienia adna 
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E- 1) der Buchhalter Maximilian Ga- aptekacb, również w aptece p. Fil. Nea- turalnego, cena 1 złe. 30 ct. Pasta miętowa . a a ORT W s wiedeńską i b rlińską, tudzi:ż na lepszy Sli pa Śliwie aY PEE ka do przejrzenia. — 
Ą +uszka, wohnhaft zu Krakau, Sob: l steina, I., Plaukergasse. (2404-2-) Nigrelina Pros r ae ots yta PT 1 złr. 4 proszek do czyszczenia C Skład w Krakowie u apt» E. $tockmara. 
d torb Schub h ? s SE. roszek roślinno-alkaliczny „+ 50 tjg ,  „„brylantynęć z anah 
R es verstorbenen Schubmacher Vincen: CS |do farbowania włosów na trwały kolor czarny ` O » mniejszy 25 „ [on obej» do czyszcz nia wszelkich meta'i N SE PEER TETE: 
X zeta jo — Ehefrau Jalie, l i ciemny, cena 1 złr. soda szlamowana . 25 130 „ [>+ cel.ny.i szkła. B.rdzo trwał, A > 
F eborenen Ekert, wohahaft z - eęgiel lipowy aa AOOO ni nutowy i bł . 
3 witz, Ober-Scblesi gako Pomada chinowa  |pasyii aromatjczae | | | 1. 86, [Z mMer e irog 7y do F] Zarzad dóbr Grodkowice 
witz, Ober-Schlesien, nnd PAPIER R : » „W g > , 
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å E; Dau jer Ę Eapro azaaaykęi aa ay Acti Olejek tanno-chinowy Srodki do r a k: p tynkturę na owady Hartmanna E| stemu szwedzkiego Swartza 
a osef Szuster un essen Ehefrau S : z Ę a wo flaszkzeu po 28 et. i 60 et. z pędzelkiem 
j Marie geborenen Macha, wohnhaft zu Wymagać podpis WYNA- R Te See wrowdóno (|| PMRSpAz nazi Tsi COEN | CE: o emioni prez eż pawdz wy |i dostarcza codziennie do Krakowa 
$ Nieder Lazisk, ape E tylko Woda ateńska iam ara da det UAS or emi owady Perski na Ź|0 godz. 6 rano nabiał w celu częścio- 
: RE . ` »  waseltnowy, j OERE NIAŃ i f À A n Si 
4 die Ehe mit einander eingehen wollen. opatrzony podpisem do odświeżania włosów i od łupieżu doskonała, | | w» roślinny . . . . . . . . 80, 3 we flusz. NO ES A paetępale uprz. 2 wej sprzedaży przy ulicy Brackiej 
A Obər-Lazisk am 22. October 1886. samentera BGC | zgon sb P , Wodą miodowa 50 „ |Ó w puszkach blaszanych po 80 ct. i 1 złr. © pod Nr. 5, w Krakowie. 
F Der Standesbeamte: CZERWONYM zezotki do WIOSÓW, wąsów, zę dy) 1 paznokci HN różne przybory toaletowe — = do p wnego wytępienia karakonów, szwa- © Urządzenie mleczarni, gatunek krów i sposób 
A 2675 > fixateur na włosy i wąsy oraz wszelkie najdelikatniejsze pomady. (2145-9 )| X bów. myszy, szczurów, chomków i k:etów. © | ich żywienia, dają wszelką gwarancyę nienagan- 
4 ( Mucha. jak obok na N Posiada główny 8:ł.d synrie znan j da- Ź | nego nabiału. 
4 ARKUSZACH am Mam 71 a e wnej e. k. uprzyw, > | Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
o [Eee wygrywa: ne R. DITMAR JRE LE pa mi WON DAE PZ 
az e m, ze, liż ac można si owiedzieć w 
P00.00 marek doza c. k. uprz. FABRYKA LAMP w Wiedniu, poleca Š na żaden Pod cętki pukinnio i £ handle pana X. ciórecuiego w 2886-10 
k 9 i © ? (2395-8-8) m|głównym, w Krakowie. - 
i; jako rajwvższą wygranę 291. hamburskiej lo lampy naftowe stołowe i wiszące 
3 teryi miejskiej, dc zwolone; i poręczonej przez bardzo trwale i zadaje ngęjłać wra ; zee ozna m m wl 
państwo. Loter. zawiera 100,000 losów, z któ- po najtanszych cenac abrycznych. R A q zai = — r 
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